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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dui poświąteeznyck.

"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja, miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nianna 1. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

32 K.,

P r e n u m e r a t a
s e o w a : m i e j  s e o w a :

i ćwierćrocznie 8 K. — h. rocznie . . . 24 K. 1 ówierćrocznie . . 6 K.
miesięcznie 2 1 .7 0  h. półrocznie . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

rocznie
półrocznie . . 18 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki'*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raezkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

c. k. M inisterstw a skarbu, którem  przypomina 
się ostateczny term in wykupna not państwo

wych po 5 zł. i 50 zł. a. w.
Przypom ina się, iż w ym iana not pań

stwowych po 5 zł. a. w. z firmą c. i k. cen
tralnej kasy państwowej i datą 1 ' stycznia 
1881 i not państwowych po 50 zł. a. w. 
z firmą c. i k. centralnej kasy państwowej 
i datą *1 stycznia 1884, na inne ustawowe 
środki płatnicze, może być uskutecznioną po 
m yśli rozporządzenia c. k. M inisterstw a skarbu 
z 10 sierpnia 190 i l)z. u. p. Nr. 123 punkt 5 
tylko do dnia 31 sierpnia 1907 a to w kró
lestw ach i krajach w Radzie państw a rep re
zentowanych w głównym Zakładzie Banku 
austro - węgierskiego w W iedniu, we wszyst
kich filiach tego Zakładu, jakoteż w c. k. 
krajowym urzędzie płatniczym  w Zadarze.

Po upływie 31 sierpn ia  1907 ustaje wy- 
kupno tychże not państwowych i z upływem 
tego term inu gaśnie również wszelki obowią
zek Państw a do wykupna tychże not.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 24 
lutego 1907 do 1 25.623 z wykazem panu
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie
rzęcych, zestawionym na podstawie spraw o
zdań c. k. starostw , przedłożonych od 17 
do 24 lutego 1907, — zamieszczone je s t w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego num eru 
G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lirów, 26  lutego. 

Zaniedbane dzieci.
(VI.). Za fedną z najważniejszych wska

zówek co do stanu moralności wśród mło
dzieży uważa autor statystykę zasądzeń mło

docianych przestępców. Statystyka ta  jednak 
ma znaczne luki, należy więc wyniki jej 
przyjmować cum grano salis.

Stosunkowo najdokładniejszy wykaz za
w iera statystyka m. Lwowra. Stolica Galicyi 
liczyła w r. 1900 okrągło 160.000 ludności, 
z czego 10.000 odliczyć należy na załogę woj
skową. Przyjmując, że w r. 1904 liczba ta 
nie uległa wielkiej zmianie, zestawia ją  autor 
z datam i odnoszącemi się do dzieci i m ło
dzieży szkolnej w owym roku. Uczęszczało 
m hnow ieie wówczas do szkół lwowskich ogó
łem  15.148 dzieci, z czego 657 w wolnym 
od zajęć szkolnych czasie zarobkowało, mia
nowicie 137, udzielając lekcyj; 176 kolpor
tażem ; 249 usługą; 96 znajdowało zatrudnie
nie v/ zakładach przemysłowych.

Ze 176 dzieci, które przyznały się do 
kolportażu, było 130 chłopców i 46 dzie
wcząt. — sami, z wyjątkiem 15, uczniowie i 
uczenice szkół ludowych w wieku la t 6— 12.

Dochodzenia, przedsięwzięte w wymie
nionym  roku (1904), dowiodły,* że używanie 
alkoholu jest wśród dzieci bardzo rozpowsze
chnione. Z badanych dzieci 22— 28 prc. przy
znało się do stałego używania alkoholu, pra
wie dwie trzecie zaś (63 do 65 prc.) do uży
w ania alkoholu przygodnie. Pomiędzy dziećmi 
poniżej lat .10, a starszem i nie dało się za
uważyć pod tym względem żadnej różnicy.

Zaniedbanie m oralne objawiało conąj- 
mniej 15 do 20 prc. dziatwy. Liczby zasą
dzeń przedstaw iają się następująco: Przecięcie 
z la t 1901 do 1904 wykazuje zas jdzenia 24-1 
n ieletnich przestępców z powodu delikSów 
mających za pobudkę chciwość (46 prc.), 
82 i  powodu wykroczeń pizeciw  obyczajno
ści (15 prc.), 203 z powodu ekscesów i boz- 
domnośei (39 prc.). Z ogólnej liczby 526 za
sądzeń przypada 332 na przyoyszów z poza 
Lwowa.

W ydalono w tym  okresie (1901—1904) 
ze Lwowa rocznie przeciętnie 83 indywiduów 
nieletnich, z czego 66 przypadało na płeć 
męską, 17 zaś na żeńską.

Jako charakterystyyzny objaw podnieść 
należy znaczną stosunkowo liczbę przestępców 
zamiejscowych. Potw ierdza się więc tutaj po
wszechnie spostrzegane^ zjawisko, i i  żywioły 
m oralnie podupadłe ściągają się ku wielkim 
centrom , w nadziei, że tern łatw iej znajdą 
środki dla swej próźniaczej i występnej egzy- 
stencyi. __________

Z Sejmu krajowego.
=  Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu — 

jak  to już w poprzednim numerze donieśli
śmy — uzasadniał p. Skołyszewski wniosek 
swój i ks. Pasto ra  w s p r a w i e  p o d w y ż 
s z e n i a  p ł a c  i p o b o r ó w  s ł u ż b o w y c h  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h  i w y 
d z i a ł o w y c h .

W edług tego projektu, roczne płace sta
łych nauczycieli publicznych szkół ludowych 
m iałyby dzielić się na następujące k la s y :
I. klasa, obejmująca dyrektorów  szkół wy
działowych i kierowników szkół pospolitych 
pięcio i sześcio-klasowych, dla połowy posad 
1900 K., dla drugiej połowy 2300 K.; II. klasa, 
obejmująca nauczycieli szkół wydziałowych, 
nauczycieli szkół pospolitych pięcio i sześcio- 
klasowych, posiadających egzamin kw alinka 
cyjny do szkół wydziałowych i kierowników 
szkół pospolitych, dwu, trzech i eztero-klaso- 
wych, dla połowy posad 1500 K., dla drugiej 
połowy 1900 K.; III. klasa, obejmująca wszyst
kich innych nauczycieli, dla połowy posad 
1300 K., dla drugiej połowy 150(5 K.

W ynagrodzenia nauczycieli tymczasowo 
ustanowionych wynosiłyby: a) dla nauczycieli, 
którzy złożyli egzamin kwalifikacyjny do szkół 
wydziałowych, 1000 K.; b) dla nauczycieli, 
którzy złożyli egzamin kwalifikacyjny do szkół 
pospolitych, 900 K.; c) dla nauczycieli, któ
rzy złozyii egzamin dojrzałości, 800 K.; d) 
dl;, nauczycieli pomocniczych bez kw alifikacji 
7< r K.

Nauczyciele sta ii posuwaliby się tio wyż
szej płacy w obrębie, każdej klasy, stosownie 
do ilości la t służby, spędzonych w tej samej 
klasie, przy ozem *v I i i . klasie, przy równej 
ilości la t służby, m ieliby pierwszeństwo nau
czyciele, którzy posiadają egzamin kwalifi
kacyjny do szkół wydziałowych. Nauczyciele 
tymczasowi, posiadający egzam in dojrzałości 
i kwalifikacyjny, byliby posunięci z urzędu 
do III. klasy płacy nauczycieli stałych, jeżeli 
biorąc od dnia złożenia egzaminu dojrzałości, 
służyli bez przerwy przez lat dziesięć, a nie 
uzyskali stałej posady.

Rada szkolna krajowa przyznawałaby 
nauczycielom stałym , na przedstawienie Rady 
szkolnej okręgowej, dodatek pięcioletni za 
każde pięć la t służby, licząc od dnia stałej

nom inacyi przy publicznych szkołach ludo
wych. Dodatków pięcioletnich ma być sześć, 
z których pierwszy i drugi wynoszą po 100 
K., trzeci 150 K., czwarty i p iąty  po 200 K., 
a szósty 250 K. Dodatki pięcioletnie, zapadłe 
przed wejściem w życie niniejszej ustawy, 
mają być przyznane i wymierzone w edług 
przepisów obecnej ustawy. W  razie nadania 
posady nauczycielowi, zajmującemu posadę w 
innem  królestw ie lub kraju koronnym  w Ra
dzie państw a reprezentow anym , należy mu 
policzyć do wymiaru dodatków pięcioletnich 
lata służby stałej, spędzonej na poprzednich 
posadach, o ile w owym kraju przestrzega 
się pod tym  względem zasady wzajemności.

Za kierownictwo pobierałby dyrektor 
szkoły wydziałowej dodatek w kwocie 400 K., 
kierownik szkoły pospolitej cztero, pięcio lub 
sześcio-klasowej dodatek w kwocie 200 K., 
kierow nik szkoły 2 i 3-klasowej dodatek w 
kwocie 100 K. Zastępcy dyrektora lub kie
rownika należałaby się rem uneracya w wy
sokości dodatku za kierownictwo, przywiąza
nego do tej posady, jeżeli zastępstwo trw a 
dłużej niż trzy miesiące- Stałym  dyrektorom 
i stałym  k ierow nikom 'dodatek  za kierow ni
ctwo wliczałby się do płacy przy wymiarze 
em erytury.

Każdemu nauczycielowi, niem ającem u 
praw a do wolnego mieszkania, należy się do
datek na mieszkanie, który wynosi: dla nau
czycieli s ta ty c k / a) w m iastach 
się w łasnym  statutem  500 K.; b) w miastach 
zorganizowanych na podstawie ustawy z d.
13 m arca 1889.J)z. u. k r. Nr. 24 —400 K.; c) 
w gm inach zorganizowanych na podstawie 
ustawy z >i. 3 lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 

JI00 KT7 J )  w O wszystkich. inm M i gm inach 
200. e) dla nauczycieli tymczasowych z kwa- 
lifikaeyą .15 prc., bez kwalifiacyi 10 prc. ich 
wynagrodzenia. Każdemu stałem u dyrektoro
wi, stałem u kierownikowi szkoły, tudzież nau
czycielowi szkoły jedno-klasowej, należy się 
stosowne wolne mieszkanie, o ile możności 
w budynku szkolnym. W braku takiego mie
szkania należy się im z funduszu szkolnego 
miejscowego wynagrodzenie, którego wyso
kość oznaczy Rada szkolna okręgowa w ka
żdym poszczególnym przypadku, porozum ia
wszy się ze stronam i obowiązanemi do dostar
czania m ieszkania nauczycielowi. W ynagrodze
nie to nie może być niższe od dodatku na mie
szkanie, oznaczonego powyżej. Czy tymczasowe
mu dyrektorowi lub kierownikowi szkoły ma

Wrażenia petersMrsMe.
(Korespondencya w łasna  „Gazety Lw ow skiej“)

(Ciąg dalszy).

Na trybunę wstępuje postać tęga.
— To rewolucyonista, — słychać gło- 

przyeiszone. Uważajcie!....
—- Nasze stronnictw o spełni „wolę na- 

du“.... — woła postać tęga. — Nam nie 
trzeba Dumy „kadeckiej11. Nam nie potrze- 
t nowych ustawy!.... Duma niechaj będzie, 
e na to tylko, abyśmy za pomocą jej mogli 
wolucyonizowaó państw o !.... A gdy to się 
anie.... precz z parlam en tem ! Nam trzeba, 
iecie, czego trzeba?.... K onstytuanty!....

W  tej chwili pomocnik „prystaw a" pod- 
lodzi do stołu prezydyalnego. Ten siny mun- 
ir ze złotymi, błyszczącymi epoletami budzi 
enawiśó w oczach wszystkich. Po co im 
tadzy?.... Z tłum u padają brutalne wyzwi- 
;a. Komisarz jednak domaga się stanowczo 
zerw ania dalszej mowy. Inaczej ma prawo 
związać) zgromadzenie. Mówca dyskretnie 
uwa się.

W stępuje na  mównicę poważny siwo- 
tosy profesor:

— Na miły Bóg! zaklinam  was.... Kto 
ice dalszej anarchii — niechaj głosuje na

blok skrajnie lew ych!.-- Niechaj gubi pań
stwo !....

W ycie straszliwe. Tłum zakołysał się. 
Obelg tysiące. Stado dzikich koni, wyda- 
je  się....

— Panow ie!.... dajcie skończyć. Prze
cież tak domagacie się „wolności słowa ! ,* •

— D ało j s n im  / W otstaw ku! — wyje 
tłuszcza. „Sędziami teraz będziem my"....

W  powietrzu pachnie krw ią. „Weźcie 
noże, weźcie kosą ! — czeka w as".,., szubie
nicy hak....

* #
•f*

W Rossyanach obecnie rozbudził się 
jakiś dziki in s ty n k t: niszczycielsko-wandalski, 
i to na w łasną szkodę. W drukarni „Kraju" 
od Nowego Roku zecerzy urządzili strejk- 
Chodziło o podwyżkę płacy. W łaściciel wzią
wszy kaw ałek papieru i ołówek do ręki wy
liczył, że gdyby chciał zadowolić żądania 7,e- 
cerów, m usiałby rocznie dołożyć do interesu
14.000 rubli. Na nic nie zdały się persw azje. 
Skutkiem tego — mija już szósty tydzień, a 
dotąd nie wyszedł ani jeden  zeszyt „Kraju"- 
(Pajrz „N otatki"). Zecerzy nie zastanowili 
się, że tym  sposobem, urządzając strejk  W 
czasie, kiedy prenum erata napływa, mogą do
prowadzić przedsiębiorstw o do ruiny, a tem 
samem postradać zajęcie.

S trejki byw ają wszędzie. Ale nigdzie 
takie, jak  w Rossyi. Tutaj bowiem niszczy 
się bezmyślnie w a r s t a t y  p r a c y ! . . . .  Epo
ka dzikości n ie  m inęła jeszcze w Europie.... 

* *

Narodniczesttco, ów złowrogi prąd, który 
cofnął Rossyan w rozwoju kulturalnym  o setkę 
la t conajmniej wstecz, nawoływało nieustan
nie do odgrodzenia się od Europy murem 
chińskim . Zachód zgniły — wołano — odeń 
niczego nam  brać nie można, chociażby to 
było najpożyteczniejszej W ierzono, że ex 
Oriente lux  zabłyśnie i cały świat zadzi
wi. Nadzieja ta  okazała się dotychczas złu
dną. Ruch ton separacyjny nie dał Rossyi ani 
jednej korzyści, owoce zaś jego, w postaci 
rozm aitych dziwolągów, trw ają  dotąd na hań
bę XX. wieku. Chodziło o oryginalność.

Że zaś naród rossyjski, jak  to obszernie 
m iałem  sposobność wykazać na innem  m iej
scu, nie jest zdolny do pracy twórczej na 
żadnem  polu, co jest wynikiem  niefortunnego 
zm ieszania się krwi i ras, jak ie  stworzyły typ, 
zwany korenno - rossyjskim  , kiedy wszystko, 
co było w nim wielkiego, z pochodzenia liczy 
się d o : Niemców, Tatarów, Baszkirów, Po
laków, Mało- i Białorusinów i t. d., — zatem 
nie dziw, iż to, co zdołała dać myśl jego ory
ginalna, je s t w zasadzie swojej co najmniej 
dziwactwem maniackiem.

Kiedym raz zapytał jednego z członków 
św. Synodu, dlaczego Rossya nie zarzuci prze
starzałej różnicy w rachubie czasu, jedynym  
argum entem , jaki mi m ógł dać, było to, że 
n ie chcą przyjmować kalendarza Gregoryań- 
skiego, bo nie chcą mieć nie wspólnego z tem, 
co trąci Rzymem! Ależ kalendarz Juliański 
pochodzi także z Rzymu! Gdzie więc logika?! 
A  ile ten  k a lendarz , spraw ia Rossyi niepotrze
bnych trudności? Świat handlowy i przem y

słowy cierpi na tem ogromnie. W eksle zagra
niczne z dwiema datami, obrachunki zarządu 
poczt z zagranicą muszą być kończone po
dług nowego stylu, ztąd* dwa zamknięcia ro
czne, tak samo kolejowe i cłowe. Oto cały 
zysk, jak i dał Rossyi sta ry  styl.

Idźmy dalej. Cały świat przyjął jednaki 
system  m iar i wag. Tylko Rossya nie. Cały 
świat przyjął alfabet łaciński, naw et Niemcy 
i Japończycy. Ale Rossya chce być oryginal
ną! Tutaj przecież koleje żelazne, tramwaye, 
om nibusy i dorożki wym ijają się w przeciwną 
stronę, niźli w całym świecie cywilizowanym, 
tutaj drogi żelazne m ają inne tory, niźli cała 
Europa, n um eracja  domów także idzie na 
opak : liczby parzyste po lewej stronie ulic, 
po prawej nieparzyste. I tak dalej możnaby 
wyliczyć z setkę przykładów!

Pam iętam , jak  mnie to wszystko wpra
wiało w osłupienie, kiedym zamieszkał przed 
rokiem  na stałe nad Newą, a przecież znałem 
tę Rossyę nieco. Jakie jednak oczy robili na 
widok tych śmiosznostek korespondenci pism 
angielskich i francuskich, którzy, naturalnie, 
nie mogą tak dobrze, jak  podpisany, znać 
ducha rossyjskiego, to przechodzi ludzkie po
jęcie. Zaczęli nieco oryentować się w sytua
c ji, kiedy oprócz m nie zaczęli ich inform o
wać inni korespondenci duńscy, znający Ros
syę jako tako.

(Dokończenie nastąpi).
D r. S t. Z.
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być przyznane wolne mieszkanie, czy też 
wynagrodzenie za mieszkanie i w .jakiej wy
sokości, orzeka również R ada szkulna okrę
gowa w ten  sam sposób w każdym poszcze
gólnym wypadku. Rada szkolna okręgowa 
może przenieść wyjątkowo poszczególne miej
scowości, wymienione pod c) i d) do g ra
py bezpośrednio wyższej i stosownie do te
go wymierzyć wyższy dodatek na mieszkanie.

Przy wymiarze em erytury wlicza się 
wszystkim nauczycielom z dodatku na mie
szkanie 200 K. do płacy. Odnosi się to także 
do tych nauczycieli, którym należy się wolne 
mieszkanie.

Wdowa po nauczycielu, który w chwili 
zgonu nie m iał jeszcze praw a do emerytury, 
otrzymać ma odprawę, rów nającą się jednej 
trzeciej części ostatn ich  jego poborów, wli- 
czalnych do em erytury. W dowa po nauczy
cielu, który w chwili zgonu m iał prawo do 
em erytury, otrzyma pensyę wdowią, wyno
szącą jedną trzecią część ostatnich jego po
borów, wliczalnych do em erytury. Pensya ta  
nie może wynosić mniej niż 600 koron; pen
sya wdowy po nauczycielu, zmarłym w stanie 
spoczynku, nie może jednak wynosić więcej, 
niż em erytura zmarłego męża.

Jeżeli żona zmarłego nauczyciela ró
wnież nie żyje lub jeżeli u traciła  prawo do 
pensyi wdowiej, wówczas należy się siero
tom po nauczycielu pensya sierocińska, wy
nosząca dla każdego dziecka 180 K. rocznie, 
a na wszystkie dzieci razem  najwyżej 600 
K. Ta pensya sierocińska przyznaną będzie 
dzieciom po nauczycieluz chwilą śmierci matki, 
w zamian za dodatek, który matka ich p o 
b ierała  na ich wychowanie.

Strona finansowa projektu przedstawia 
się w ten  sposób, że uwzględniając stan nau
czycielstwa z r. 1905/6, ogólny wydatek spo
wodowany projektowanem podwyższeniem 
byłby mniej więcej o 4,820.000 K. wyższy 
na rok obecny niż wynosi przy płacach we
dług ustaw y z r. 1905.

Projekt pp. Skołyszewskiego i ks. P a 
stora odróżnia się tem od projek u w niesio
nego obecnie przez Wydział krajowy, że 
znosi podział płac nauczycielskich na klasy 
przywiązane do miejscowości. Dalszą cechą 
różniącą wniosek ten  od obecnie istniejącego 
system u i od projektu Wy d 'ia łu  krajowego 
jest daleko znaczniejsze podwyższenie płac 
tym, których płace były najniższe. Tak sa> 10 
we wniosku niniejszym  projektuje się daleko 
wyższe dodatki na mieszkania w wysoko
ściach, które przynajmmej na skrom ny czynsz 

— najmu w ystarczyć inogą.1
W końcu projektują wnioskodawcy po

bory służbowe w równej wysokości dla na
uczycieli i nauczycielek, wychodząc z zasady, 
że za rów ną pracę należy się równa płaca.

* **
—  W  gmachu sejmowym odbyły wczo

raj posiedzenia kom isye: • adm inistracyjna, 
gospodarstwa krajowego, drogowa, szkolna 
i kolejowa.

=  Ko m i s y  a a d m i n i s t r a c y j n a  
oddała referat o ustawie łowieckiej p. Hupce,
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l M A T U S I  ZAGRANICZNEJ.
P R Ó Ż N O Ś Ć .

(Z francusk iego).

(Ciąg dalszy).

III.
M ichał Lorin, we fraku, pod nieco wy- 

szłyrn z mody paltotem , chodził tam i na- 
powrót po avenue M essine. B rr! — co za 
z im no! — M niejsza o t o ; przejechał się na 
imperyalu tram wayn, zamiast wejść do środka. 
Posługiw ał się wszystkiem czem mógł, aby 
wyćwiczyć swoją wolę, ujarzmić egoistyczne 
zwierzę, zmysłowe i nikczemne, które nosił 
w sobie, jak  każdy z ludzi. Czemu Brevier 
telefonow ał do niego, aby przyjechał wcze
śniej, nim  wszyscy goście się zejdą? — Przy
szła mu na myśl Alicya, pom yślał o niej 
natychm iast, jak  gdyby mógł być z tem jaki 
związek. Ale nie! — Cóż za związek? — 
Czyż drogi, któremi kroczyli, nie były zupeł
nie odmienne ? — U sunął tę  myśl n a trę tną  
i s ta ra ł się nie widzieć już przed sobą pię
knego i poważnego oblicza młodej dziewczyny.

W spaniałe w itryny zatrzym ały go w 
przechodzie: cudowno róże. dziwaczno orchi- 
deje, prześliczne, płom ienne kwiaty, których 
nazwy nie znał, a jako kontrast z tą  rozko
szną sym fonią barw, przypom niał mu sio 
ohydny wilk (lupus), pożerający oblicze mu
rarza okrytego plamami gip m, któremu kazał 
przyjść do siebie w godzinach przyjęcia.

Rozmawiał nieustannie z biedakami, um iał 
zdobyć ich zaufan ie; od la t dziesięciu, odkąd

poczem przeprow adziła dyskusyę nad refera
tom p. dra M aissa o krajowym funduszu sie
rocym. Następnie przyjęła komisya wnioski 
p. Hupki w sprawie zmiany pewnych p a ra 
grafów ustawy gm innej.

=  K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k ra
jowego przyjęła sprawozdanie p. W inc. Kraiń- 
skiego w przedmiocie akcyi kraju na polu 
rozwoju mleczarstwa. N astępnie przyjęła ko
misya sprawozdanie p. P aygerta  z przedło
żenia W ydziału krajowego o zarządzie kra
jowym składem  publicznym, połączonym ze 
składem  wolnym w Krakowie. Wreszcie za
łatwiono sprawozdanie referen ta  p. Struszkie- 
wicza o krajowych zakładach rolniczych, go
rzelni i folwarku w Dublanach, tudzież o kra
jowych stacyach doświadczalnych chemiczno- 
rolniczej w Dublanach i botaniczno-rolniczej 
we Lwowie.

K o m i s y a  d r o g o w a  ukończyła 
wczoraj obrady nad przedłożonym przez Wy
dział krajowy projektem  ustaw y drogowej.

=  K o m i s y a s z k o l n a  zastanaw iała się 
nad sposobem porozumienia się z komisya 
budżetową w spraw ie polepszenia bytu na
uczycieli i uchw aliła proponowane w tym 
kierunku przez p. Kobrzyńskiego wnioski. 
N astępnie rozpoczęła się dyskusya w sp ra
wie U niw ersytetu ruskiego we Lwowie.

= K  o m i s y a k o l e j o w a  przyjęła spra
wozdanie i wnioski referenta p. Struszkiewi- 
cza w sprawie budowy kolei lokalnej z Mu
szyny do Krynicy, sprawozdanie i wnioski p. 
Traezewskiego w przedmiocie budowy , kolei 
Drohobycz-Truskawiec, oraz wnioski spraw o
zdawcy p. Skrzyńskiego w przedmiocie bu
dowy kolei StrzyżoW-Sanok.

—  Na dziś rano zwołane zostały posiedze
nia kom isy j: budżetowej, gm innej, gospodar
stw a krajowego, agrarnej i parlam entarnej 
prawicy, oraz klubów : autonom istów i Koła 
krakowskiego.

I i r l a i n t n  Rzeszy mmlii
Na wczorajszem posiedzeniu parlam en

tu Rzeszy niemieckiej, w dyskusyi budżeto
wej, sekretarz stanu S t e n g e l  podniósł, że 
stan  finansów się polepsza.

Poseł S p a h n  (centr.) zwrócił uwagę 
na wnioski inieyatywy, które jego s tronn i
ctwo w ciągu sesyi postawi, mianowicie w 
sprawie utworzenia Izb pracy, dalszego roz
woju ustaw koalicyjnych, rozszerzających pra
wo stowarzyszania się zarówno przedsiębior
ców, jak  robotników i ponowienie wniosku 
tolerancyjnego. Przechodząc do omówienia 
wyborów, mówca atakow ał mocno majora 
Keima, przewodniczącego „Związku floty", za 
jego udział w agitacyi wyborczej i powie
dział, że kanclerz państw a mógł był w cią
gu walki wyborczej okazać więcej przychyl
ności centrum, najsilniejszem u stronnictw u w 
państwie, któremu zawdzięcza dotychczasowe 
swe powodzenia. (Oklaski i niepokój). Mówca

obcował z ludnością części m iasta les Go- 
belins, nie mógł jeszcze oswoić się i znie
czulić na widok nędzy i holu, a serce m iał 
tak tkliwe, że będąc w szpitalu, nawet skarga 
dziecka rozdzierająco działała na niego.... 
Ukazała mu się s d a  szpitalna, białe łóżko, 
kobieta bielsza od pościeli, operowana wczo
raj, z rozszerzoną źrenici, straszna; miała 
umrzeć. Ileż to już takich widywał ustępu
jących, zagłębiających się w tajem niczą ci
szo! Ciemności, chłód, ponura zima go owła
dnęła. Pom yślał o tych, którzy są bez przy
tułku, z pustym żołądkiem, o chorych i ka
lekach przedewszystkiem, o ponurej swojej 
k lien teli: „Smutne życie, życie źle urządzone, 
w iekuista niespraw iedliw ość odkąd świat 
istnieje 1“

Koło żelaznych kra t parku M onceau po
znał automobil, ałe nie mógł dostrzedz, kto sie
dział obok pani Brevier, A licya czy Romana. 
Zwolnił kroku, dając im czas wrócić do do
mu. Czemu ? Czy z powodu niezwalczonoj 
nieśm iałości, czy z zawstydzenia, jakiego do
znawał, różniąc się tak bardzo od nich po
jęciami i uczuciami? Albo może było to o- 
budzenie niejasnego cierpienia, do którego 
nie chciał się przyznać, pomyłki dawniejszej, 
rany, o której duma jego wm awiała mu, że 
jest zabliźniona, uleczona? Drzwiczki trzasnę
ły. Dwie kobiety weszły w drzwi szklano. 
Ńie, to nie była Alicya. I  cóż z togo? Co go 
to mogło obchodzić?...

W obszernym przedsionku, nogi mięk
ko grzęzły w puszystym purpurowym dywa
nie, wyłożonym ceratowemi ścieżkami. Pod
muchy z kaloryferów poruszały liśćmi palm 
ustaw ionych pomiędzy kolumnami z żółtego 
m arm uru i unosiły się falam i na szerokich 
dębowych schodach, na które światło spły
wało ze złoconych karyatyd. Ten komfort 
równikowy denerwował go. Przypom inał so
bie skrom ne mieszkanko na piatem piętrze 
przy ulicy Oondorcet, gdzie będąc dzieckiem 
chodził co niedzielo na podwieczorek, przy
pom inał sobie serdeczną prostotę, która tam

zakończył wezwaniem, aby rząd zwrócił honor 
stronnictw u centrum , spotwarzonemu przezeń 
przed światem całym.

P. B a s  s e r  m a n n  powitał z zadowo
leniem wynik wyborów, szczególnie klęskę 
socyalistów — i oświadczył się za popiera
niem  Urzędu kolonialnego.

W  dalszym ciągu swych wywodów pod
niósł mówca, iz frakeya wolnom yślna jego 
jest za prowadzeniem nadal zdrowej polityki 
społecznej.. Polityka podbojów obca jest 
stronnictw u, h.cz nie pozwolimy, aby nam  
inne m ocarstwa ubliżały (Głosy: bardzo do
brze). Chcemy mieć dzielną flo tę; choćby m ia
nu znów apelować do narodu, okaże on, iż 
w spraw ach narodowych nie pozwoli żarto
wać z siebie (brawo). Nie socyalna demo- 
kraeya dzierży przyszłość, która na-eży do 
narodowego prądu wśród robotników. (Okla
ski na ław ach większości, sykania w cen
trum ).

Zabiera głos kanclerz Rzeszy ks. B u e -
1 o w.

Przyznaję — powiada — iż długo i 
rzetelnie starałem  się pozyskać centrum  do 
w spółdziałania w wielkich zadaniacli naro
dowej polityki. Ze względu na stosunek stron
nictw nic było innego sposobu prowadzenia 
owocnej polityki wewnętrznej. Umożliwiłem 
zatem uposażenie floty, taryfę cłową, traktaty 
handlowe i inne ustawy w Rzeszy, jakoteż 
w Prusiech.

Jest jednak pewna granica we wspól
nej pracy z każdem stronnictwem . Ustaje to 
w spółdziałanie wobec niezrozumienia i porzu
cenia tych wielkich przewodnich idei, bez 
których naród niemiecki nie ostałby się w 
święcie. Nadużywanie przez stronnictwo po
tęgi swej może stać się biczem dla własnego 
kraju. Starcie między Dernburgiern a Roeh- 
renern zaskoczyło mię niespodzianie. Centrum 
i socyaliści pragnęli wspólnemi siłam i upo
korzyć rząd. Tego rząd nigdy nie ścierpł. 
(Brawa). Rządy osobiste, które służyły w wal
ce wyborczej jako straszak, nie istnieją. Za
grożenie konstytucyi państwowej przez rządy 
osobiste jest niemożliwością. Centrum zaś 
sprzymierzyło się ze stronnictw em , które cele 
swe osiągnąć może tylko przez złamanie kon
stytucyi. Wszelkie tw ierdzenia o mieszaniu 
się Korony do walki wyborczej, są zuchwa
łym  wymysłem. Tak samo imputowanie mi 
sprzecznych z konstytucyą zamysłów, jest ja 
skrawym fałszem. Najpospolitszem przekrę
caniem prawdy jest dalej tw ierdzenie, jakoby 
rełigia katolicka była w niebezpieczeństwie, 
jakoby przygotowywano nową „walkę kultur- 
n ą“. Przestrzegam  zasady zupełnej równości 
wyznań. C entrum  jednakże nie można utoż
samiać z religią katolicką. Walka nie była 
zwrócona przeciw centrum  jako partyi wy
znaniowej. lecz przeciw nadużyciu p zez nie 
swego rozstrzygającego stanowiska.

Oentrurr bon . ui przeszkodziła, zjedno
czeniu wszystUch stronnictw  obywatelskich 
przeciw socyalnej demokraeyi, stanąw szy po 
stronie tego stronnictw a, które poniewiera 
wszystko, co święte jest dla ehrześcian, któ
re stanęło w obronie paryskiej komuny. Bez

panowała, obiady bez ceremonii i częste le- 
guminki z piany z jaj! Jak  to było dawno! 
Żadna zazdrość nie mieszała się do niesm a
ku, jakiego doznawał patrząc na obecną 
ostentacyę rodziny Brenier, na  ich z b y tk i: 
cierpiał tylko z powodu nierównej zmiany 
pomiędzy teraźniejszością a przeszłością, po
między ich prawdziwemi potrzebami i naby- 
tomi obecnie. Uważał ich za nadto bogatych, 
oto wszystko, gdy było tylu biednych na 
święcie.

Nie zapoznając prawdziwej wartości 
powodzenia C ztenrh pór roku i podziwiając 
pana Breyier za jego nadzwyczajną pracowi
tość. wiedząc o tem że założyciel, nieboszczyk 
Rayenot, drobny kupiec, zanim się s ta ł po
tęgą handlu, był filantropem  i przedewszyst
kiem uznając zasługi założyciela tak samo. 
jak jego następców, którzy wiele dobrego 
czynili dla żeńskiego i męskiego persomilu 
magazynu — przypuszczenie do zysków, ase- 
kuracyo, emerytury, dom zdrowia w Passy 
i zakład dla dzieci w lasku Bulońskim — 
doznawał uczuć skom plikowanych i trudnych 
do określenia. Ani jego serce, ani rozum, 
nie doznawały całkowitego zadowolenia. Tak, 
Bróyier, jako ojciec rodziny był bez zarzutu, 
oddawał wspaniałom yślnie dla rodziny swoją 
pracę, zdrowie i pieniądze. Tak, Brevier, ja 
ko przełożony, okazał się sprawiedliwym, pe ł
nym poświęcenia na korzyść dobra ogólnego. 
Ale cały ten w spaniały wysiłek nie przekro
czył ciasnych ram  rodziny i szerszych tro 
chę, przedsiębiorstwa. Ten altruizm , który 
dawał sposób do życia setkom istot, zastrze
gając sobie egoistyczne powodzenie dzieła 
kapitalistów, którego praktyczny pożytek był 
rzeczywisty, ale co do którego całkowitej 
moralności M ichał m iał pewne powątpiewania.

Nigdy nie wchodził bez wzruszenia do 
olbrzymich tych hal, natłoczonych tłumami 
płynącymi jak  strum ienie tam  i napowrót, 
wokoło nagromadzonych towarów. Porwany, 
popychany, rzucany na wszystkie strony, 
pojmował, z głuchym  buntem  w duszy, oszo-

poparcia centrum  stopniałaby socyalna de- 
m okracya do liczby dwóch lub trzech tuzi
nów mandatów. Dziękuję owym katolikom, 
zwłaszcza biskupom, którzy to porozumienie 
zwalczali. Rząd rości sobie prawo wyjaśniu- 
n ia wyborcom praw dy podczas walki w ybor
czej. Z praw a tego skorzystam przy przy
szłych wyborach w jeszcze większym stopniu 
(wrzawa wśród socyalnych demokratów, po
takiw ania na ław ach większości). Dożyjecie 
panowie jeszcze zupełnie innego postępowa
n ia  (oklaski). Zaatakowany rząd nie da sobie 
ust zakneblować. (Oklaski), Rząd zajmuje 
wobec Związku floty stanowisko zupełnie n ie
zależne, jak  wobec każdego innego Towarzy
stwa. Dziękuję, atoli, generałow i Kcimowi za 
bezinteresowną, ofiarną działalność w służbie 
dobrej sprawy. Przy wyborach nie zwycię
żyły stronnictw a, lecz niem iecki narócl. do 
którego patryotyzm u rząd m iał zaufanie. 
Stwierdzam zwłaszcza wobec zagranicy, że 
łudzą się ci, którzy widząc niemieckie wa
śnie partyjne i słysząc ustawiczną krytykę, 
wątpią o tem, że rząd rozporządza olbrzymią 
większością wśród niemieckiego narodu w 
chwilach, gdy chodzi o powagę, cześć i sta
nowisko ojczyzny. Porozum ienie prawicy z 
lewicą jest bardzo m ożliw e; idzie o to, iż 
nowa większość pragnie pozytywnej pracy.

Licząc się ze składem  większości, będę 
trw ał przy energicznej ochronie rolnictw a, 
popieraniu rozwoju przem ysłu i opiece nad 
robotnikam i. Równocześnie uprzedzę życzenia 
lewicy na polu praw a o stow arzyszeniach i 
zgromadzeniach, pod względem oszczędności 
zapomocą uproszczeń w arm ii, na polu re 
formy prawa karnego, reform y giełdy w du
chu u łatw ienia konkurencyi z zagranicznem i 
giełdam i, dalej pod względem ograniczenia 
liczby procesów o obrazę m ajestatu, zapo
wiedzianego już w mowie tronowej z własnej 
inieyatywy cesarza. Uważam naturaln ie  świa
domą celu, twórczą politykę prowadzoną 
wraz z większością, którą powołało zaufanie 
narodu za możliwą. Oby wzajemne zaufanie 
większości i rządu ku sobie um acniało się 
coraz bardziej. (D ługotrw ałe oklaski i brawa).

Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

KRONI KA.
Lw ów , 26  Lutego.

— Kalendarz;.
S m  d a  f?" lutego):
Leandra. — Wiarosława. —  Awksen-

tyja.
Wschód słońca o godzinie 6'13 rano, za

chód słońca o godzinie o '00 po południu.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. łać. Instytuowany na probo
stwo w Stojańcach ks. Stanisław Jaworski. 
Prezentę na probostwo w Handzlówce otrzymał 
ks. Wojciech Krzyżak, wikary w Łańcucie. Za-

łomienie, którem  zdawał się przejęty ten 
tłuni z chciwym wzrokiem i drżącemi ręka
mi. Żądza zakupienia i zabrania wszystkiego, 
wyzierała z oczu kobiet i przypuszczał, ja 
ką demoralizacye rozsiewają te wszystkie 
czarujące przedm ioty: pończochy jedw abne, 
eleganckie obuwie, halki jedw abne z faliste- 
mi falbanam i, cenne suknie, kapelusze z kwia
tów i ptaków, wszystko to, co dodaje wdzię
kom kobiecym blasku, woni i wytworności, 
od przedmiotów toaletowych, do wykwin
tnych mebelków i cennych kobierców : do
brobyt rozleniwiający, niebezpieczne pokusy, 
czasami kradzież, a bardzo często ru ina m a
te ria ln a . ż  rodzajem przestrachu, jak  wobec 
wrót fatalności, widział zawsze zapełniający 
się i przepełniający gmach, ku którem u na 
wystawy odbywające się cztery razy do ro
ku, rzucał się cały Paryż, a wzdłuż bulwa
ru Sebastopol tworzyły się tak zbite tłum y 
ludzi, że powozy środkiem ulicy przejechać nie 
mogły.

W iedział wybornie, że potrzeby społe
czne zniewalały do owych nadm iernych cen- 
tra lizacy j: oszczędność czasu, wygoda, znaj
dując wszystko na miejscu — i pod tym 
względem oryginalność „Czterech pór roku“ 
nie znosiła żadnej konkurencyi. Chciał kto 
zjeść śniadanie? W inda wiodła go do re 
s tau racji, umieszczonej na szklanych da
chach. Był kto chory? Jecha ł kolejką do 
oficynowej apteki, gdzie czekał doktor słu 
żbowy. P ragnął kto nabyć autom obil? Zje
żdżało się do wozowni. W ystaw a obrazów i 
rzeźb skupiała dzieła najznakom itszych arty 
stów ; sala wykładów i sala tea tra lna  zawsze 
były pełne, a każdego miesiąca dawano five 
o’dock , na które zbierała sio cała śm ietan
ka towarzystwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m ianowani: ks. dr. W ładysław Kochowski, pro
fesor seminaryum duchownego w Przemyślu, 
rektorem przem. seminaryum chłopców; ks. 
Michał Szajer, wikary w Lutczy, administrato
rem tam że; ks. Edward Sandałowski, wikary 
katedr, w Przemyślu, administratorem w Sa
rzynie; ks. Stanisław Horowicz, wikary w Ja 
rosławiu, wikarym katedralnym w Przemyślu; 
ks. Franciszek Fudalla, administrator w Sto- 
jańcach, kooperatorem dirigensem w Eokietni- 
cy. Przeniesieni, ks. Franciszek Wolski, wi
kary w Gorlicach, do Jarosław ia; ks. Michał 
Kiajewicz, wikary w Krzemienicy, do Gorlic; 
ks. Jan  Lewkowicz, wikary w Łańcucie, do 
Czudca; ks. Adolf Gdula, wikary w Czudcu, 
do Milezyc; ks. Aloizy Euszar, wikary w Mil- 
czycach, do Ł ańcuta; ks. Józef Budnik, koope- 
rator dirigens w Itokietnicy, na posadę koo- 
peratora ad personam  w Zarzeczu.

— Powszechne wykłady uniwersyte
ckie. We środę, dnia 27 b. im, doc. pry w. 
Uniw. dr. E. Romer: „Geografia fizyczna" U. 
Lądy (z demonstr.). Zakład chemiczny Uniw. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Wielki koncert na dochód budowy 
kościoła św. Elżbiety z pierwszorzędnym pro
gramem i grą na szesnastu fortepianach obu
dził takie zainteresowanie, że wszystkie miejsca 
w sali Filharmonii w lot rozkupiono. Aby pu
bliczności daó możność usłyszenia fenomenu 
muzycznego, jakim jest gra artystyczna na 16 
fortepianach, urządza się drugi koncert taki sam 
na cele Towarzystwa Szkoły ludowej w sobotę, 
dnia 2 marca. Publiczność zakupuje bilety skwa
pliwie już na ten koncert w składzie fortepia
nów prof. Neuhausera, Batorego 11.

— Na cześć Jerzego ks. Czartory
skiego, który w roku bieżącym obchodzi 40- 
letnią działalność poselską, dają posłowie -w 
niedzielę bankiet w salach Kasyna narodowego.

— Rozstrzygnięcie konkursu Muzeum 
przemysłowego we Lwowie. W niedzielę, 
dnia 24 b. m., zebrało się ju ry , celem rozstrzy
gnięcia konkursu, rozpisanego przez Muzeum 
przemysłowe w grudniu 1906 na afisz, garni
tur do pisania, oraz ramy do matejkowskich 
„Ślubów Jana Kazimierza". Nadesłano projektów 
ogółem czterdzieści. J u r y  nie przyznało pier
wszej nagrody ani za afisz, ani za garnitur. 
Drugą nagrodę za afisz otrzymał projekt o go
dle „W krainę światła", drugą za garnitur 
projekt o godle „Dziewięciornik". „W krainę 
światła otrzymał mimo swych wysokich arty
stycznych zalet drugą nagrodę, ponieważ nie 
odpowiada w zupełności warunkom konkursu. 
Projektu na ramy nie nagrodzono żadnego. Po 
otwarciu kopert okazało się, że autorem pracy 
„W krainę światła" jest p. Feliks Wygrzywal- 
ski w Ezymie, pracy zaś pod godłem „Dzie
więciornik" p. Wiktor Gosieniecki w Zakopa
nem. Od dnia dzisiejszego otwarta jest bezpła
tna wrystawa nadesłanych projektów w hali 
Muzeum przemysłowego, poczem od dnia 10 
marca mogą autorowie projekty swmje odbierać.

— Z Towarzystwa historycznego. We 
środę, dnia 27 b. m., w XVI. rocznicę śmierci 
Ksawerego Liskiego odbędzie się zebranie mie
sięczne o godz. pół do 7 wieczorem w gmachu 
Uniwersytetu (sala egzaminacyjna prawnicza, 
II. p.) Na porządku dziennym odczyt dr. Stani
sława Grabskiego p. t. „Zagadnienia z historyi 
rolnictwa w Polsce w czasach nowożytnych.

— Rada m. Lwowa odbędzie w bieżą
cym tygodniu posiedzenia : dziś, we wtorek, we 
środę, czwartek, piątek i sobotę, każdym razem
0 godzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratu
szowej.

— Z komisy! egzaminacyjnej dla 
egzaminów państwowych z muzyki. Egza
miny tegoroczne w terminie wiosennym rozpo
czną się jak  zwykle 10 maja. Podania należy
cie udokumentowane należy wnieść w odpowie
dnim czasie.

— Z kolei. Z powodu pomyślniejszych 
stosunków atmosferycznych i słabej frekwencji 
wstrzymuje się ruch drugiej części popołu
dniowego pociągu pospiesznego nr. 4 na szlaku 
Lwów-Kraków z dniem 1 marca.

— Towarzystwo sztuk pięknych we 
Lwowie przygotowuje wystawę prac Slewiń- 
skiego, Góralczyka, Lewandowskiego, Trębacza
1 Rychter-Janowskiej. Prócz tych będzie wy
stawiony olbrzymich rozmiarów obraz W. Kos
saka p. t. „Szarża czerkiesów na ulicach War- 
szawTy“. Wskutek tych przygotowań sale Towa
rzystwa będą zamknięte w piątek i sobotę. 
Otwarcie wystawy nastąpi w niedzielę, 3 marca 
o godz. 10 rano.

— P . Gabryela Zapolska po ciężkiem 
zapaleniu oskrzeli, przebytem w Krakowie, znaj
duje się obecnie w zakładzie leczniczym dra 
Ebersa na Lido, przychodząc zwolna do sił 
pod łagodnem niebem południa i znakomitą 
opieką lekarską dr. Ebersa. Nie wątpimy, że 
dłuższy pobyt na Lido przywróci wkrótce zdro
wie naszej znakomitej pisarce, czego jej z ca
łego serca życzymy.

— Towarzystwo opieki nad siero
tami odbyło d. 14 b. m. w sali posiedzeń 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie pod prze
wodnictwem swego prezesa, radcy Włodzimie
rza Łuczkiewicza, pierwsze posiedzenie, na któ- 
rem obrano: pierwszym wiceprezesem radco
Dworu Fryderyka Kunzeka, drugim wicepreze
sem dyrektorkę szkoły wydz. Wincentę Long-
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champs, dyrektorem rad sierocych dra Włady
sława Małaczyńskiego, radcę sądu krajowego; 
zastępcą dyrektora Ead sierocych Bolesława 
Lewickiego; referentem śródmieścia dr. Igna
cego Weina, adwokata krajowego, zast. Ale
ksandra Getritza, radnego miasta Lw ow a; re
ferentem dzielnicy I .  dr. Stefana Fraenkla, zast. 
p. Kornela Jaw orskiego; referentem dzielnicy 
II. p. Alfreda M ilskiego, zast. p. Hipolita Śli
wińskiego; referentem dzielnicy III. dr. Leona 
Pawęekiego; zast. dr. Jana E uekera; referen
tem dzielnicy IV. p. Kazimierza Bogdanowi
cza, zast. p. Włodzimierza Czarneckiego; se 
kretarzem dr. Zygmunta Gargasa, zast. p. Mi
chała Nowosielskiego; kasyerem p. Tadeusza 
Popiela, zast. p. Karola Eplera.

Uchwalono również regulamin dzielnico
wych rad sierocych, tudzież za miejsce urzędo
wania wydziału uznano sale posiedzeń sądu 
powiatowego S. T. we Lwowie; za miejsce urzę
dowania dzielnicowych rad sierocych, uznano 
szkoły ludowe żeńskie, a mianowicie dla 
śródmieścia szkołę im. Mickiewicza, dla dziel
nicy I. szkołę im. Ces. Elżbiety, dla dzielnicy
11. szkołę św. Anny, dla dzielnicy III. szkołę 
Sobieskiego, dla dzielnicy IV. szkołę św. An
toniego i upoważniono prezydyum do pertrakta- 
cyi z zarządami tych szkół.

W dalszym ciągu uchwalono udaó się do 
magistratu m. Lwowa z prośbą o przeprowa
dzenie jednodniowego spisu sierót, na obszarze 
m. Lwowa zamieszkałych, a na razie rozpo- 
cząó akcję na podstawie sądowej księgi siero
cej z r. 1906. Z chwilą założenia katastru sie
rocego, kataster ten będzie uzupełniany w myśl 
wniosków doradców sierocych, względnie zapi
sek sądu nadopiekuńczego.

Co do doradców sierocych, to postano
wiono poruezyć referentom dzielnicowym przed
stawienie wniosków szczegółowych na naste- 
pnem posiedzeniu.

Na wniosek p. Boi. Lewickiego wyrażo
no przez powstanie JE . dr. Tchorznickiemu 
uznanie za podjęcie inieyatywy w utworzeniu 
Towarzystwa.

W końcu JE. dr. Tchorznicki i dr. Gar- 
gas poruszyli kwestyę stosunku Towarzystwa 
do krajowego funduszu sierocego, poczem po- 
ruczono prezydyum Towarzystwa ułożenie i 
wniesienie odpowiedniej petycyi. Wniosła ją  na 
rece posła Maissa, jako referenta spraw kraj. 
funduszu sierocego, deputacya złożona z pre
zesa Towarzystwa Łuczkiewicza i sekretarza 
dra Gargasa.

Petycya domaga się między innemi utwo
rzenia krajowej Iiady sierocej jako organu do
radczego Wydziału krajowego w sprawach 
opieki nad sierotami i w sprawach funduszu 
sierocego i wyraża gotowość Tow. opieki nad 
sierotami objęcia na cały obszar m. Lwowa 
funkeyj prezentacyjnych, nadzorczych i kontrol
nych, co do sierót, względnie dzieci opuszczo
nych i zaniedbanych, utrzymywanych przy po
mocy krajowego funduszu sierocego.

— Towarzystwo szpitalika św. Zofii 
odbyło wczoraj wieczorem nadzwyczajne walno 
zgromadzenie pod przewodnictwem swego pre
zesa dr. Festenburga. Po przyjęciu do wiado
mości protokołu z ostatniego walnego zgroma
dzenia, odczytał sekretarz Towarzystwa dr. E- 
Lilien sprawozdanie z zabiegów Towarzystwa 
o zawarcie umowy ze Skarbom państwa, celem 
wybudowania pawilonu klinicznego dla dzieci 
na gruntach lwowskiej kliniki i postawił na
stępująco w nioski:

1. Walne zgromadzenie upoważnia prezy
dyum do ostatecznego zawarcia i podpisania 
umowy ze Skarbem państwa o budowę i uży
wanie budynku na klinikę dla chorób dziecię
cych na lat BO za opłatą kwoty 7.100 koron 
rocznie za używanie budynku i czynszu 460 
koron rocznie za urządzenie wewnętrzne.

2. Walne zgromadzenie upoważnia pre
zydyum do zaciągnięcia w tym celu pożyczki, 
bądź to hipotecznej, bądź też bez zabezpieczenia 
hipotecznego do maksymalnej wysokości 110.000 
koron.

Po krótkiej dyskusji oba wnioski przy
jęto jednogłośnie.

Z kolei dr. Różański postawił wniosek o 
irpoważnienie prezydyum do wdrożenia rokowań 
z Wydziałem krajowym o objęcie zarządu szpi
talikiem przez kraj.

Wniosek ten uzupełnił prof. dr. Kadyi 
dodatkiem, domagającym się, uznania szpitalika 
za powszechny i publiczny.

Po krótkiej dyskusji wnioski te również 
uchwalono, a przewodniczący zamknął obrady 
zgromadzenia.

— Składki w kraju na zakład dla 
opuszczonych dzieci Felicyty Żurowskiej. 
Ponieważ zakład F. Żurowskiej znajduje się 
stale w złych bardzo warunkach materyalnych, 
postanowiła p. W ładysława Górska, córka radcy 
sądu krajowego wyższego w Krakowie, wraz z 
towarzyszką objechać z kwestą na ten cel całą 
Galicyę. Otrzymawszy na to pozwolenie z Na
miestnictwa, zwróciły się te panie na wschód 
Galicyi. Mamy nadzieje, że przybycie petentek 
spotka się wszędzie z życzliwością i ofiarnością 
naszego społeczeństwa i że każdy chętnie choć 
groszem przyczyni się do zapewnienia dalszego 
bytu zakładu, który odwdzięcza się za to sta- 
rannem wychowaniem i umoraluioniem dzieci 
zaniedbanych.

— Nowy budynek »Ghuazdy«. W nie
dzielę odbyło się nadzwyczajne walne zgroma-
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dzenie członków stowarzyszenia „Gwiazda", 
które uchwaliło przystąpić w kwietniu b. r. do 
budowy nowej sali i ubikacyj dla celów sto
warzyszenia. Budynek ten stanąć ma w tylnej 
części realności, gdzie dziś miesczezą się mała 
sala, ogród i kręgielnia.

— Stowarzyszenie fryzyerów i peru- 
karzy na odbytem wczoraj walnem zgroma
dzeniu upoważniło wydział do założenia kursu 
fryzjerskiego.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Karmelickiej 1. 8 usiłowała wczoraj 
odebrać sobie życie 20-letnia służąca Janina 
Dydycówna, wypiwszy znaczną dozę rozczynu 
z zapałak fosforowych. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego wypłukawszy żołądek, pozostawiło 
ją  w opiece domowej.

Powodem zamachu samobójczego miała 
być nieszczęśliwa miłość.

A  Świętokradztwo. W kościele OO. 
Zmartwychwstańców przy ul. Piekarskiej skra
dziono wczoraj w godzinach popołudniowych 
z tabernaculum głównego ołtarza puszkę w for
mie kościelnego kielicha z nakrywką ze złota, 
okrytą haftowaną złotem sukienką, hi a kielichu, 
który był pełny komunikantów, znajdują sio 
cztery emaliowane wizerunki świętych. Prócz 
kielicha zabrali świętokradzcy srebrną puszkę 
pozłacaną z dużą Hostyą św., umieszezoną za 
szkłem.

A  Zgubiono: w Rynku złotą broszkę 
z szafirem; w drodze z ulicy Sobieskiego do 
ul. Jagiellońskiej czarny pulares z kwotą 20 
kor. ; zieloną tytonierkę wyzłacaną oraz książe
czkę Kasy oszczędności na 270 kor., opie
wającą na nazwisko Józefa Pilitzera.

A  Znalezioną w ul. Leona Sapiehy la
skę ze srebrną rączką i napisem: „Ukradłem 
p. Franciszkowi Zajchowskiemu" złożono wczo
raj w policji.

A  Pozostawione w dorożce nr. B25 
futrzane boa i zarękawek złożono w policyi.

A  Zbiegia Z domu rodzicielskiego z oba
wy przed oddaniem do Zakładu poprawy 1.6- 
letnia Bronisława Schafferówna.

'Zbiegła jest hlondjnką, słusznego wzrostu, 
pociągłej twarzy. Ubrana była w czarną su
kienkę, paltocik i kapelusz.

A  Kronika policyjna. Na kradzieży 
drobiu z podwórza realności przy ul. Zamar- 
stynowskiej 1. 11, przytrzymano zarobnicę Zofię 
Bałachunową.

Z mieszkania p. J. Kahanego przy ul. 
Gródeckiej 1. 26, skradziono długie palto czar
ne z atłasową podszewką.

Na dworcu kolejowym „Podzamcze" przy
trzymano w dziale magazynowym, należącym 
do młyna „Maryi Heleny", notowanego złodzieja 
Jędrzeja Krawca w chwili, gdy wsypywał skra
dzioną pszenicę do przygotowanego w tym celu 
worka.

Do policyi tutejszej nadeszła wczoraj z 
Opawy w drodze telegraficznej wiadomość, że 
onegdaj zbiegli ztamtąd z domów rodzicielskich 
dwaj uczniowie gimnazyalni: Franciszek Obru- 
sznik i Józef Bena. Zbiegli chłopcy mieli się 
udać do Eossyi.

Z mieszkania p. Józefa Dostała przy ul. 
Kopernika 1. 14 skradziono wczoraj czarne palto 
z monogramem J. D., wyszytym na podszewce.

Na głównym dworcu kojejowym przytrzy
mano wczoraj woźnicę Józefa Baca na kradzie
ży węgli z wozów kolejowych.

Do Winnik przj^był onegdaj jakiś pomy
słowy szlifierz lwowski, a pozabierawszy od 
tamtejszych mieszkańców rozmaite noże, noży
czki i scyzoryki do ostrzenia, zbiegł z tern 
wszystkiem do Lwowa. Pomysłowy ten szlifierz 
był niskiego wzrostu, szczupły i jąkał się.

W hotelu Orient skradziono wczoraj p. 
Józefowi Krzanowi z Przemyślan czarny, krótki 
kożuszek.

— Kongregacya kupiecka w Krako
wie zwołała wczoraj wieczorem do sali tam
tejszej Rady miejskiej zgromadzenie w sprawie 
telefonów. Przewodniczył starszy Kongregacyi 
kupieckiej p. Henryk Schwarz. Przybyło prze
szło 250 uczestników z pomiędzy abonentów 
telefonicznych z wszystkich sfer obywatelskich. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono zaprotestować 
przeciw podwyższeniu opłat telefonicznych. 
W razie jeśliby protest nie odniósł skutku, po
stanowiono wypowiedzieć abonament telefonów 
od dnia 30 czerwca b. r. Oprócz tego uchwa
lono domagać się utworzenia w Krakowie sa
modzielnej dyrekcyi pocztowej, telegraficznej i 
telefonicznej dla Galicyi zachodniej. Celem wy
konania uchwał zgromadzenia, wybrano komitet, 
złożony z dziesięciu członków.

— Zapis. Zmarła w tych dniach w Czer- 
niowcach (jizcia z Turzańskich Cepuchowiczowa, 
właścicielka realności, zapisała cały swój ma
jątek w kwocie 4000 kor. na dwa stypendya 
dla wychowanków Bursy polskiej im. Adama 
Mickiewicza w Czerniowcaeh.

— Kometa. Prof. Mateucci, znany zawia
dowca ohserwatoryum na Wezuwiuszu, pomie
ścił w Oorriere loscano  artykuł o nowood- 
krytym komecie, którego droga z końcem mar
ca zetknie się z orbitą ziemi. Kometa ów o tyle 
zdumienie budzić może, iż włoski astronom u- 
ląkł się go i przepowiada groźne dla naszego 
planety przewroty kosmiczne z przyczyny wspo
mnianego pokrzyżowania dróg. Na szczęście zie
mia niejednokrotnie już przechodziła podobne ko

lizje, a wychodziła z nich zawsze zwycięsko. 
Żaden jeszcze kometa nie wysadził jej z siodła 
więc i nowy włóczęga kosmiczny nie dokaże 
tego. Zazwyczaj skrzyżowanie się drogi ziemi 
z drogą błędnych komet objawiało się tylko 
wzmożeniem się rojów meteorycznych; to grawita
cja  ziemi obrywała natrętnej komecie kawałki 
ogona i urządzała z nich sobie tryumfalny fa
jerwerk.

— Echa katastrofy na morzu. Z Trye-
stu telegrafują: Dyrekcja Lloyda otrzymała z 
Kanei doniesienie, że parowiec „Castore" od
pływa dziś do Tryestu ze wszystkimi pasaże
rami i załogą rozbitego statku „Lnperatrk". 
Agencya Lloyda w Kauei donosi, że usposo
bienie wśród rozbitków jest bardzo spokojne. 
Oficerowie i załoga parowca „Imperatriz" w 
chwili katastrofy okazali wiele zimnej krwi i 
przedewszystkiem zwrócili swe usiłowania kn 
temu, aby zabezpieczyć pasażerów. Bezpośrednia 
przyczyna rozbicia się niewiadoma. Przypu
szczają, że parowiec „Iinperatrix“ w nocy i 
wśród mgły został przez burzę wytrącony z li
nii swej podróży i że następnie wpadł na 
skałę.

— Napad na pociąg. Z Budapesztu 
donoszą: Zorganizowana banda złodziejska, zło
żona z BO ludzi, urządziła napad na kolei Bu- 
dapeszt-Estergsmer. Przedewszystkiem sygnał 
zwany „semaforem" nastawiono tak, aby ozna
czał, że tor jest zamknięty, Wskutek tego po
ciąg, wiozący wagony węgla, stanął. Wtedy na
pastnicy strzelając z rewolwerów odpędzili per- 
sonal, opornych związali, zrabowali 60 cetna- 
rów metrycznych węgla i odjechali. Z pomię
dzy uczestników napadu schwytano dotychczas 
sześciu.

— Czworaki. Jak  donosi Fest i H irlap, 
żona wieśniaka Ludwika Balogha z Sajoszeńt- 
peter powiła onegdaj czworaki. Nie pierwszy to 
raz jednak cieszy się ta rodzina tak licznem 
błogosławieństwem Bożem. Baloghowa dwukro
tnie już miała bliźnięta, raz zaś trojaki. Dzieci 
i matka są zupełnie zdrowe.

— Trzęsienie ziemi. W Kotschach, 
Hermanger i kilku innych pobliskich miejsco
wościach węgierskich odczuto onegdaj dwa 
wstrząśnienia ziemi,

— Na cześć prezesa Koła polskiego
w Berlinie, dr. Szumana, odbył się dnia 21
b. m. w hotelu Monopol obiad. Dr. Szuman, 
który w tych dniach lat 85 skończył, a ma za 
sobą prawie pół wieku w Sejmie, jest pewno 
jednym z najstarszych parlamentarzystów na kon
tynencie europejskim.

Zdrowie solenizanta wniósł prezes Koła 
parlamentarnego ks. Ferdynand Radziwiłł. Sę
dziwy prezes odpowiedział ze wzruszeniem, ży
cząc Kołu wytrwania w twardej obronie idea
łów. Przemawiali jeszcze ks. Skowroński, p. 
mecenas Chrzanowski i p. Seyda. Cała uczta 
miała charakter poważny i serdeczny.

— Bomba w Odessie. W sobotę o godz. 
pół do 1 w południe na ulicy Kondratenki, 
z okna jednego z domów rzucono bombę na 
przejeżdżającego oberpolicmajstra, który został 
ciężko raniony. Cała ulica zasłana kawałkami 
szkła z okien sąsiednich domów, w których po
wypadały wszystkie szyby. Miejsce wypadku 
wnet otoczyli kozacy a w wielu domach doko
nano szczegółowej rewizyi.

Według innej depeszy, policmajster Hes- 
berg jechał z raportem przez ulicę Kondratenki. 
Na rogu ulicy Aleksandrowskiej dopędził go 
nieznany człowiek, który rzucił bombę pod po
wóz. Nastąpił straszliwy wybuch. Na prze
strzeni 50 sążni naokoło miejsca wybuchu wy
padły wszystkie szyby, zleciały szyldy. Korpus 
powozu rozpadł się w kawałki. Dzięki szybkiej 
jeździe, policmajster zraniony jest tylko w ręce 
i w nogi, lecz bez obawy o życie. Płaszcz i 
czapka porwane Da strzępy. Woźnica ogłuszony. 
Rzucający bombę wskoczył do oczekującej do
rożki i uciekł.

Italii litecio-artysticM
» Przewodnik naukowy i  literacki®,

dodatek miesięczny do G azety Lwowskiej, wy
szedł na miesiąc luty i zawiera: 1. „Polskie 
Listy Miłosne". (Ustęp z historyi kultury pol
skiej), napisał W. Bruchnalski. II. — „Do 
dziejów Kamieńca Podolskiego". (Z papierów 
pozostałych po ś. p. d-rze A. J. Rolle). — III. 
„Rady Kalimacha", napisał A. Prochaska. — 
IV, „Tum w Akwilei", napisał Józef Piotrow
ski. — V. „Genie du Clirisfianisme a prądy 
umysłowe w Polsce porozhiorowej", napisał dr. 
Maryan Szyjkowski. — VI. „Bazyliańskie kla
sztory unickie w obrębie prowincyi białoru
skiej", napisał Wołyniak.

Z muzyki. (Koncert Ignacego Friedma
na w sali Filharmonii).

Staraniem niezmiernie ruchliwej na polu 
dobroczynnej działalności ks. Lubomirskiej, od
był się wczoraj koncert Ignacego Friedmana 
na dochód Towarzystwa „Dzieciątka Jezus". 
Friedmana słyszymy po raz drugi w tym sezo
nie. Zalety tego pianisty znamy doskonale; po
wtarzanie ich uważam za rzecz zbyteczną. Prze
cież parę uwag nowych nie zawadzi.
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Pan Friedman należy, jak wiadomo, do 

tych nielicznych organizacyj artystycznych, któ
re wszystkie warunki posiadają, by olśniewać 
słuchaczy na całej linii. Wirtuoz par excellence 
ma nerwy stalowe, gra z siłą ogromną i bra
wurą niezwykłą. Nie wyklucza to jednak uczu
ciowej strony w grze p. Friedmana. Owszem i 
ona uwzględnioną jest należycie, pogłębioną ro
zumnie. Marzycielski pierwiastek wr grze p. 
Friedmana rówua się zdrowemu sentymentali
zmowi człowieka energicznego, rwącego się do 
czynu. — Wczorajszy koncert wypełnił trzema 
koncertami: Czajkowskiego, Melcera i Chopina. 
Wszystkie odegrał artysta z rozmachem i bra
wurą, jemu właściwą. Towarzyszyła pianiście 
orkiestra p. Konopaska. Początkowo dość nie- 
rytmiczna ożywiała się w ustępach żywszych, 
w koncercie Melcera była poprawną (z wyją
tkiem instrumentów dętych drewnianych) a w 
Chopinie niemal wzorową. Nic zresztą dziwne
go. Orkiestra ] 5 p. p. grywa teraz mało na 
estradzie koncertowej, rozegrać się dopiero mu
si. — P. Friedmana oklaskiwano owacyjnie i 
wręczono mu piękne kwiaty.

I). Baranow ski.

Wanda Siemaszko wa kończy z dniem 
1 marca występy swoje w teatrze lwowskim i 
rozpoczyna szereg występów na prowincji na 
czele trupy artystów teatru Pilarskiego. Artystka 
wystąpi w Ibsena „Rosmersholmie‘:, w drama
cie Sudermana „Niech żyje życie“ i w Szylle- 
rowskiej „Dziewicy Orleańskiej". Pierwszy wy
stęp p. Siemaszkowej odbędzie się dnia 1 marca 
w Przemyślu.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po raz drugi „Zygfryd", 

drugi dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga" E. 
Wagnera w 8 aktach.

We środę, „Nora" Ibsena.
We czwartek, występ włoskiej opery dzie

cięcej „Cyrulik sewilski".
W piątek, występ włoskiej opery dziecię

cej — „Napój miłosny".
W sobotę, po południu, występ włoskiej 

opery dziecięcej — „Szewc i czarownica".
W sobotę, wieczorem, „Zygfryd", E. W a

gnera, występ A. Bandrow skiego.
W niedzielę, po południu, występ włoskiej 

opery dziecięcej — „Lunatyczka".
W niedzielę, wieczorem, „Moralność pani 

Dulskiej", Gr. Zapolskiej.
W poniedziałek, występ włoskiej opery 

dziecięcej — „Pipelet".

Wiec i s l i a l ó i  miast i Mml
Lwów, 26 lutego.

W niedziele po południu w sali Izby 
handlowej i przemysłowej odbył się — jak 
to już wczoraj pokrótce donieśliśm y — wiec 
delegatów m iast i miasteczek, rządzących się 
na podstawie ustaw y z roku 1896. Obradom 
wiecu przewodniczył prezes stałej komisyi 
Związku m iast, dr. H o v u r k a .

Po przyjęciu do wiadomości sprawo
zdania z czynności stałej komisyi Związku, 
referow ał p. H e s s e 1 z Peczeniżyna sprawę 
poruczonego zakresu działania gm in miejskich. 
Po krótkiej na ten tem at dyskusyi, polecono 
wydziałowi Związku, by wystosował umoty
wowaną należycie petycyę do Sejmu z prośbą, 
aby ten wezwał Rząd do stosownego wyna
grodzenia gminom miejskim za sprawowanie 
czynności rządowych, przydzielonych tym  gm i
nom jako poruczony zakres działania.

Nadto polecono temu wydziałowi, aby 
s ta ra ł się o przyznanie naczelnikom gm in 
m iejskich, jakoteż urzędnikom  gm innym , p ra
wa jazdy koleją żelazną za zniżoną ceną, taką, 
jaką  przyznano urzędnikom państwowym.

N astępnie dr. E h r l i c h  przedłożył re- 
zolucyę, domagającą się zniesienia obszarów 
dworskich we wszystkich gm inach, objętych 
ustaw ą z r. 1896.

W dalszym ciągu uchwalono wniesioną 
przez dr. H o v u r k ę rezolucyę co do doda
tków propinacyjnych, aby wydział Związku 
udał się do W ydziału krajowego z prośbą o 
utworzenie funduszu krajowego na zasiłki dla 
gm in m iejskich na roboty asanacyjne. Go do 
dodatków gm innych, w spraw ie których mó
w ił p. Jabłoński, uchwalono cały szereg po
stulatów  do Rządu.

Z dalszego porządku dziennego refero
w ał burm istrz Bobrki, dr. G a b  r  y s ze w ski ,  
spraw ę reform y adm inistracyi gm innej.

N astępnie pp. R y z i e w i c z  i dr. E h r 
l i c h  referow ali sprawę wyborów do Rady 
państw a i reform y wyborczej do Sejmu. Obaj 
referenci przedstawili wiecowi rezolucye, po 
ożywionej dyskusyi jednak  zebrani uchwalili 
odnośnie do pierwszej sprawy odmienny wnio
sek, a m ianow icie : Zjazd delegatów m iast i 
miasteczek, rządzących się ustaw ą z r. 1896, 
wyraża przekonanie, że w obecnej przełom o
wej chwili akcya wyborcza prowadzona być 
musi w całym kraju w narodowym interesie 
jednolicie, z jedynym  celem na oku, aby Kołu 
polskiemu w Radzie państw a zapewnić jak

największą liczbę posłów. Zjazd upoważnia 
wydział poczynić wszelkie kroki u Rady na
rodowej, aby przy kooptacyi 12 członków 
uwzględniono reprezentantów  m iast, rządzą
cych się ustaw ą z r. 1896. N atom iast rezo
lucyę, odnoszącą się do kwestyi reform y wy
borczej sejmowej, przyjęto jednom yślnie w 
brzm ieniu, podanem przez referentów . Rezo- 
lucya ta op iew a:

Wiec uznaje w niesiony przez W ydział 
kraj. projekt sejmowej ordynacji wyborczej 
za krzywdzący gm iny miejskie, objęte usta
wą z 1896 r. i domaga się złączenia wszyst
kich gm in m iejskich w odpowiednią ilość 
odrębnych okręgów wyborczych.

W  dalszym ciągu dokonano wyboru 
członków wydziału Związku, do którego we
szli pp. dr. H orurka (Tłumacz), dr. E hrlich  
(Skałat), dr. Gabryszewski (Bobrka), Ryzie
wicz (Rawa Ruska), M. Hessel (Peczeniżyn), 
J. Jabłoński (Mościska) i Olszewski (Chrza
nów).

Nakoniec przekazał wiec wydziałowi 
Związku do rozpatrzenia sprawę opracowania 
wzorowego statu tu  em erytalnego dla funkeyo- 
naryuszów gm innych. To samo uczyniono z 
wnioskiem co do utworzenia wspólnego etatu 
dla wszystkich urzędników 181 miast.

Na tern zamknięto obrady.

Galie. Kasa zaliczkowa.
Lwów, d. 26 lutego.

W  sali Izby handlowej i przemysłowej 
odbyło się wczoraj wieczorem doroczne wTal- 
ne zgromadzenie członków galic. Kasy za
liczkowej pod przewodnictwem prezesa rady 
nadzorczej p. A leksandra G e t r i t z a .

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia, przedło
żył dr. E rnest A d a m  sprawozdanie z czynno
ści dyrekcyi Kasy za r. 1906.

Ze sprawozdania tego wynika, że galic. 
Kasa zaliczkowa od początku swego istnienia 
z roku na rok wykazuje nieustanny i sto
sunkowo szybki rozwój. Szczególnie rok ubie
gły przedstawia się pod tym względem jako 
niezwykle pomyślny. Zwiększyły się przede- 
wszystkiem obroty Kasy w sposób nadspo
dziewany, szczególnie z końcem roku spra
wozdawczego. Przypisać to wypada — po za 
norm alnym  wzrostem agend Kasy — prze
prowadzeniu przez dyrekcyę w tym czasie 
kilku większych interesów  kredytowych, w 
których Kasa, w łasnej gotówki nie angażując, 
spełn iła  do pewnego stopnia rolę pośredni
ka między członkami Towarzystwa a innymi 
zakładami bankowymi.

Podrożenie kredytu — zaznacza dalej 
sprawozdanie dyrekcyi — było wogóle w u- 
biegłym  roku zjawiskiem n iestety  trw ałem . 
Podnosząc, choćby nieznacznie, stopę procen
tową pożyczek mogła była dyrekeya z koń
cem roku wykazać zyski niewątpliw ie powa
żniejsze od wykazanych w sprawozdaniu. 
Świadomość jednak, że Kasa zaliczkowa jako 
in sty tu c ja  udziałowa, nie tyle ma na celu 
zyski, jak  raczej dążenie do udogodnienia kre
dytu członkom Towarzystwa, nie pozwoliła dy
rekcyi chwytać się tego środka. Ijakkolw iek 
wobec podrożenia reeskontu nie można było 
jeszcze w tym roku obniżyć stopy procento
wej w dziale wekslowym, wprowadziła p rze 
cież dyrekeya dla pożyczek skryptowych, po
cząwszy od 1 stycznia 1907, pewne obniże
nie odsetek w porównaniu z wysokością ich 
dotychczasową. Zachęcił ją  do tego między 
innem i pom yślny wynik pięcioletniej gospo
darki sekcyi II., którą w roku 1906 zam knię
to zyskiem czystym w kwocie 22.ó00 K. 75 
h. Po przelaniu 20prc. zysku t . j .  kwoty 4500 
K. 15 b. do funduszu rezerwowego, wypła
cono członkom sekcyi „dywidendę" tej samej 
wysokości jak  w roku 1905, t . j .  po 20 koron 
od udziału. W ten sposób otrzymali człon
kowie, których udziały w tej sekcyi były 
obciążone zaliczkami, częściowy, wcale zna
czny zwrot opłaconych odsetek. Pozostałą, 
po wydzieleniu stosownej rezerwy podatko
wej, resztę zysku w kwocie 2000 koron pro
ponuje dyrekeya w porozumieniu z radą 
nadzorczą przeznaczyć na dalsze zasilenie 
funduszu em erytalnego dla urzędników Towa
rzystwa.

Sprawozdanie dyrekcyi zawiera po raz 
pierwszy w tym roku pozycyę realności, któ
ra Kasa nabyła  na w łasność z końcem r. 
1905.

Na ogólny obraz zeszłorocznego roz
woju Kasy składają się cyfry następujące: 
liczba członków z końcem r. 1905 wynosiła 
2.842, po zlikwidowaniu sekcyi I. ustąpiło 
214, przybyło w roku 1906 893, pozostało 
przeto z dniem  31 grudnia 1906 członków 
3.021, t. j. o 679 więcej, niż w roku poprze
dnim.

Liczba udziałów podniosła się z 7.605 
(już po uwzględnieniu odpisanych w sekcyi
I.) na  8.481 (o 876 więcej), łączna sum a w 
nich zdeklarowana wynosi 2,205.060 koron 
(o 227.760 koron więcej niż w roku 1905). 
Tytułem  udziałów wpłacono do końca g ru 
dnia 1906 ogółem 1,372.837 koron 16 hal.- 
t. j. o 214.726 koron 77 hal. więcej niż wr

roku poprzednim. Udziałów nieobciążonych 
zaliczkami było razem 2.511 (o 713 więcej), 
wpłacono na nie 537.982 koron 20 hal., (o 
80.225 koron 24 hal. więcej niż w r. 190-5).

S tan wypłaconych pożyczek (zaliczek) — 
po uwzględnienia zwrotów — w ynosił w dniu 
31 grudnia 1906 r. ogółem 6,348.478 koron 
20 hal. i podniósł się w roku sprawozda
wczym o 3,311.119 koron 57 hal. W zrost 
ten  dotyczy głów nie pożyczek w dziale we
kslowym. Pożyczki skryptowe, które były w 
Kasie w pierwszych latach regułą, nie do
znają przez to żadnego uszczerbku, jakkol
wiek z natury  rzeczy, w porównaniu z dzia
łem  wekslowym, obracają się w granicach 
cyfr znacznie skromniejszych. W roku spra
wozdawczym w ypłaciła Kasa w pożyczkach 
skryptowych 5 i 10 letnich razem 259.772 
koron. Protokół zaliczek wykazuje od zało
żenia Kasy po koniec r. 1906 egółem 6.330 
pożyczek wypłaconych wT łącznej sumie
11.959.628 koron 64 hal.

Fundusz rezerwowy wraz z „ogólnym 
funduszem stra t"  wzrósł w roku sprawozda
wczym z 41.067 k. 70 b. do sumy 62.083 k. 
54 h., powiększył się przeto w ciągu roku 
o 21.015 k. 84 h. Część tego funduszu w 
kwocie 38.982 k. 43 h. zabezpieczona była 
w sposób przepisany statutem , reszta na ra 
zie była w obrocie. Oprócz funduszów po
wyższych, które w myśl statutu są w łasno
ścią całego Towarzystwa, każda sekeya po
siadała osobną dla siebie rezerwę strat, wy
dzielaną na podstawie uchw ał rady nadzor
czej z wpływów bieżących. Rezerwy te wy
nosiły : w sekcyi II. 2.000 k., w sekcyi III.
3.000 k.. w s. IV. 4.000 k., w s. V. 4.000 
k., w s. VI. 5.000 k., razem 18.000 k. i po
zostały dotąd nieuszczuplone, gdyż żadna 
sekeya s tra t nie wykazuje. Dział wkładek 
oszczędności rozwinął się w roku sprawo
zdawczym również bardzo poważnie. Rok 
poprzedni zamknięto w stanie wkładek kwo
tą 649.38-3 k. 73 h., złożoną na 567 ksią
żeczkach. Ruch wkładkowy był bardzo oży
wiony. Włożono w r. 1906 ogółem 4,253.852 
k. 65 h., wyjęto ogółem 2,778.133 k. 94 h., 
pozostało w d. 31 grudnia 1906 r. 2,125.102 
k. 44 h. W porównaniu przeto z rokiem  po
przednim zwiększył się stan  wkładek znowu 
więcej niż trzykrotnie i urósł .już obecnie 
do rozmiarów, które wymowne dają świade
ctwo zaufaniu, jak ie  Kasa zaliczkowa w cią
gu niedługiego istn ienia swego zdobyć po
trafiła.

Pozycya „kapitały obce", wykazana w 
sumie 2,984.601 k. 54 h., wyraża efektywny 
z końcem roku stan zobowiązań Kasy, po
chodzących z tytułu reeskontu wekslowego. 
Oprócz zakładów bankowych, z których kre
dytu Kasa korzystała już dawniej, nawiązała 
dyrekeya w roku sprawozdawczym stosunki 
z filiami lwowskiomi Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu, oraz wiedeńskiego 
Banku związkowego, a w ostatnich miesią
cach także z powiatową Kasą oszczędności 
w Krakowie. Skłonił dyrekcyę do tego głó
wnie wzgląd na rosnący stale stan wkładek. 
Ogólny obrót kasowy dosięgną! w roku 1906 
poważnej cyfry 45,267.693 k. 46 h., kapitał 
obrotowy w ynosił 6,987.564 k. 78 h. Ko
szta adm inistracyi za rok sprawozdawczy 
wykazuje dyrekeya w kwocie 51.376 k. 32 h.

Z końcem ubiegłego roku było spraw 
egzekucyjnych 33, a mianowicie z tytułu 
skryptów 14, wekslowych 19, na łaczna kwo
tę 36.216 k. 48 h.

W  końcu zauważa sprawozdanie, że w 
porozumieniu z radą nadzorczą, a w myśl 
intencyi ogólnego zgromadzenia, rozdano w 
ubiegłym roku z funduszów Kasy następują
ce subweneye i d a tk i: Towarzystwu Szkoły 
ludowej 500 k., dla nauczycieli prześlado
wanych w Królestwie 500 k., na bursę lu
dową T. S. L. we Lwowie 1.250 k„ dla Ma
cierzy szkolnej na Szląsku 200 k., Czytelni 
akademickiej 100 k., Towarzystwu młodzie
ży rękodzielniczej im. T. Kościuszki 50 k.. 
Komitetowi jarm arku  wyrobów krajowych 
100 k., razom 2.700 koron.

Dr. A d a m  uzupełniając sprawozdanie 
dyrekcyi za r. 1.906, podał jeszcze do wiado
mości zgromadzenia, że liczba członków do 
dnia wczorajszego zwiększyła się o 278, liczba 
udziałów wpłaconych o 322, stan  pożyczek 
wynosi obecnie 6,922.933 kor. 71 h a l ,  fun
dusz rezerwowy niespełna 70.000 kor., a stan 
wkładek oszczędności 2,261.069 kor. 94 hal.

Nad sprawozdaniem  tern rozw inęła się 
obszerna dyskusya, w której zabierali głos 
pp.: E r y  l i n g ,  dr. W ą s s e r ,  N e u m a n ,  
Ż m u d z i ń s k i ,  radny Ś l i w i ń s k i ,  prof. 
K u c h a r s k i ,  ponownie p. E r y  l i n g  i dyr. 
dr. A d a m ,  poczein w glosowaniu sprawo
zdanie dyrekcyi przyjęto i udzielono jej na 
na wniosek komisyi rewizyjnej absolutorymn 
z zamknięcia rachunków za rok ubiegły. 
Uchwalono nadto z czystego zysku za r. 1906 
przeznaczyć 3000 kor. na subweneye na cele 
użyteczności publicznej, oraz 2000 kor. na 
zawiązać się mający fundusz pamiątkowy Kasy.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda
nia z lustracyi Związki] stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych, dokonano w yboru : 
dyrekcyi na  lat sześć, pięciu członków ra 
dy nadzorczej i komisyi rewizyjnej.

Dyrektoram i w ybrani zostali pp.: dr.

E rn est A d a m  i dr. M aksym ilian L i p t a y ,  
zastępcą dyrektora dr. Tadeusz M o s z y ń s k i .  
Oprócz tego w skład dyrekcyi wchodzi wy
brany  już dawniej zastępcą dyrektora p.
W łodzimierz T e p a.

Do rady nadzorczej w ybrani zostali pp.: 
A leksander Getritz, Ja n  Głowacki, dr. E rnest 
Lilien, Ludwik W iniarz i Franciszek Żmu
dziński. Do komisyi rewizyjnej zaś pp.: Jó 
zef Biskup, Alfred Broniewski, Ludwik Je 
dliński. dr. Leonard Stahl, M aksym ilian Sy- 
chowski i dr. Jakób Zach.

Na tem zam knął przewodniczący obra
dy zgromadzenia.

OSTATNIA POCZTA.
Sprawa napadu na Uniwersytet.

N iektóre dzienniki zamieściły, artykuły 
wywodzące, iż uwoinienie ruskich studentów  
z aresztu śledczego nastąpiło nielegalnie na 
polecenie M inisterstw a sprawiedliwości, dane 
Prezydentow i wyższego sądu krajowego i P re 
zydentowi sądu karnego, tudzież pod presyą 
strejku głodowego i wycieczek prasy wiedeń
skiej, skierowanych przeciw sądom naszym. 
Gdy artykuły te są zdolne zaniepokoić opinię 
publiczną, a stopniowe uchylanie aresztu i 
uchwały sądowe, szybko po sobie następu
jące, uchylające areszt co do części areszto
wanych studentów  mogłyby isto tn ie wywołać 
wrażenie u osób nieobeznanych dokładnie 
z przepisami procedury karnej, iż były wy
nikiem  czy to poleceń m inisteryalnych, czy 
też niewłaściwych pertraktaeyj z aresztowa
nymi, zwłaszcza, iż w artykułach dzienników 
niejednokrotnie pomieszano Izbę radną sądu 
karnego z Senatem  karnym  wyższego sądu 
krajowego, przeto zasiągnęliśm y autentycznych 
informacyj u JE . P. Prezydenta sądu krajo
wego wyższego. Wedle tych inform acyj, przed
staw ia się sprawa uchylenia aresztu śiedczego 
w rzeczywistości jak  następuje:

A reszt śledczy przeciw studentom  ru
skim  był zawieszony z dwóch powodów: 1. 
z powodu obawy ucieczki, 2. z powodu oba
wy w pływ ania na świadków, w sposób u tru
dniający zbadanie prawdy.

W edle przepisu procedury karnej, tyl
ko pierwszy cytowany powód, t. j. obawa 
ucieczki może być usunięty złożeniem kaucyi, 
powód drugi natom iast, t. j. obawa w pływa
nia na świadków, kaucyą uchylony być nie 
może.

W danym wypadku nie była kompe
ten tną  Izba radna sądu karnego do oznacza
nia kaucyi, lecz tylko do uczynienia wniosku 
na uchylenie aresztu za kaucyą, o którym  
rozstrzygać m iał senat karny sądu krajowego 
wyższego. Zaznaczyć też należy, że areszt 
śledczy, zawieszony li tylko z powodu oba
wy ucieczki, winien być wedle przepisów 
procedury z reguły zniesiony za złożeniem 
stosownej kaucyi. Cytowanie odnośnych pa
ragrafów  pomijamy, są one bowiem każdemu 
prawnikowi dobrze znane.

_ W  poniedziałek, 18 lutego w nieśli stu
denci ruscy do Prezydyum  wyższego sądu 
krajowego petycyę, żądającą wypuszczenia 
wszystkich obwinionych z aresztu i grożącą, 
że w razie przeciwnym rozpoczną we czwar
tek, 21 lutego, głodowy strejk. Na tę pety- 
cyę odesłał ich Prezydent sądu krajowego 
wyższego do przepisów procedury karnej, 
wskazujących instaneye sądowe, powołane do 
deeyzyi w kwestyi uchylenia aresztu śled
czego i zaznaczył, że areszt śledczy żadnem 
zarządzeniem prezydyalnem  zniesionym  być 
nio może i że groźba strejku głodowego na 
kwestyę uchylenia aresztu i w ykonania pra
womocnych uchw ał sądu oczywiście bez ża
dnego wpływu pozostać musi. Gdy jednak na 
czwartek, 21 lutego, wyznaczył był już  sędzia 
śledczy masową konfrontacye obwinionych z 
kilkudziesięciu cytowanymi świadkami, prze
to oznajm ił Prezydent sądu krajowego wyż
szego petycyonującym studentom , że w naj
bliższych dniach wejdzie śledztwo w takie 
stadyum, które dostarczy sędziemu śledcze
mu podstawy do ocenienia, czyli i o ile a- 
reszt śledczy względem poszczególnych obwi
nionych uchylony być ma.

Po konfrontacyi przeprowadzonej we 
czwartek, dnia 21 lutego, i po zestawieniu 
jej wyniku, odstąpił prokurator P aństw a od 
dalszego ścigania p iętnastu obw inionych 
wskutek czego sędzia śledczy we własnym 
zakresie działania-zastanow ił co do nich na
tychm iast śledztwo i w ydał rozkaz uwolnie
nia ich z aresztu. W ten sam dzień, w czwar
tek, jednakże rano, rozpoczęli już przed kon- 
frontacyą studenci ruscy zapowiedzianą gło
dówkę. W piątek, dnia 22 lutego, rozpa
trzy ła Izba radna sądu karnego na kilkogo- 
dziunem posiedzeniu wynik dotychczasowego 
śledztwa i konfrontacyi i uchw aliła wniosek 
do sądu krajowego wyższego, by uchylon0 
areszt śledczy co do 41 obwinionych za zło
żeniem kaucyi, albowiem co do nich, zda
niem  Izby radnej, ustała obawa wpływ an^ 
na świadków, a pozostała tylko obawa uci®'
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czki, która kaucyą uchylona być w inna; re
szta 27 obwinionych m iała wedle tego wnio
sku pozostać nadal w areszcie, tak  z powodu 
obawy ucieczki, jak  i w pływ ania na świadków.

Sąd krajowy wyższy na posiedzeniu 23 
lutego, w sobotę, nie aprobował jednak tego 
wniosku pierwszej in s ta n c ji i uchwalił, że 
co do 41 obwinionych nie istnieje już oba
wa ucieczki i że zatem oni bez kaucyi na 
wolność puszczeni być mają. Równocześnie 
w wykonaniu przepisu procedury karnej, 
zaostrzonego licznemi rozporządzeniami mi- 
nisteryalnem i, a nakładającego na wszystkie 
władze obowiązek starania się o możliwe 
skrócenie aresztu śledczego, w dał się sąd 
krajowy wyższy w rozpatrzenie, czyli rze
czywiście istn ieją w arunki dalszego aresztu 
co do owych 27 obwinionych, których Izba 
radna sądu karnego chciała nadal zatrzymać.

Senat wyższego sądu po zbadaniu spra
wy znalazł, że wedle stanu śledztwa i jego 
wyników, niem a już takich świadków do słu
chania, co do których m ogłaby istnieć oba
wa, że aresztowani na nich w płynąć mogą, 
że zatem co do wszystkich obwinionych 
dalszy areszt śledczy z powodu obawy wpły
wania na świadków, je s t bezzasadny. Dalej 
uchw alił senat wyższego sądu krajowego, że 
względem 22 obwinionych z grupy wyżej 
wymienionych 27, wobec wyników śledztwa 
i osobistych stosunków, ustała także obawa 
ucieczki, że zatem tych 22 równie, jak pro
ponowani przez Izbę radną 41 bez kaucyi 
na wolność puszczeni być w inni, tak, że po
zostać ma w areszcie i to tylko z powodu 
obawy ucieczki pozostałych 5 obwinionych.

Co do tych 5 atoli nie m ógł senat wyż
szego sądu krajowego rozpatrywać kwesty i 
wypuszczenia ich za kaucyą, ponieważ w tym 
kierunku brak było wniosku Izby radnej są
du karnego.

Uchw ałę całą zakomunikowano ustnie 
sędziemu śledczemu do natychm iastowego wy
konania, względnie wypuszczenia 41 i 22 ob
winionych. N astępnie w niedzielę, 24 lutego 
przedłożyła Izba radna sądowi krajowemu 
wyższemu podanie pozostałych 5 obwinionych 
z wnioskami obrońców o wypuszczenie ich 
z aresztu za kaucyą, i tego samego dnia sąd 
krajowy wyższy oznaczył kaucję dla jednego 
obwinionego 15.000 kor., dla drugiego 8000 
kor., dla dwóch dalszych po 3000 kor., a dla 
pozostałego piątego 1000 kor.

Nie jest zatem prawdą, iżby wypuszcze
nie z aresztu nastąpiło  było z powodu strej- 
ku, artykułów  w iedeńskich , lub poleceń 
M inisterstw a, danych Prezydentom  sądów. 
W szczególności stanowczo jest nieprawdą, 
iżby z M inisterstw a sprawiedliwości telefo
nicznie dawano jakiekolwiek polecenia, czy 
to Prezydentowi sądu krajowego wyższego, 
czy też Prezydentow i sądu karnego względem 
uchylenia aresztu śledczego — praw dą jest 
tyle, że M inisterstw o sprawiedliwości in tere
sując się oczywiście sprawą, porozumiewało 
się telefonicznie z nadprokuratorem  Państw a, 
którem u zresztą wydawać polecenia jest zu
pełnie uprawnione, i że dwukrotnie zapyty
wało Prezydenta sądu krajowego wyższego, 
li tylko inform acyjnie, wyrażając życzenie 
możliwie rychłej deeyzyi kom petentnych se
natów.

Co się wreszcie tyczy rzekomego „wie
cu inkw izytów “ to rzeczm asię tak, iż Prezydent 
sądu  karnego, p. Przyłuski, chcąc uniknąć 
użycia gw ałtu i w strętnego, a fizycznie nie 
łatwo wykonalnego wynoszenia z budynku 
więziennego studentów, którzy leżeli w łóż
kach rozebrani, poszedł do nich  i s ta ra ł się 
ich nakłonić do dobrowolnego opuszczenia 
więzienia. Studenci zażądali na to zezwole
nia, by się mogli z sobą porozumieć i w 
tym  celu zebrać wszyscy razem w osobnej 
sali. Prezydent sądu karnego odmówił ze
zwolenia na takie zgromadzenie, natom iast 
bez żadnego wyższego polecenia z własnej 
inieyatywy przychylił się do prośby o tyle, 
iż pozwolił, aby delegaci poszczególnych cel 
po kilku z każdej kaźni zeszli się w celi 
szkolnej dla porozumienia s ię ; uczynił to zaś 
pod wrażeniem, że studenci zachwiani są w 
swym uporze i że gdy się porozumieją, opu
szczą dobrowolnie w iezienie; nie traktow ał 
ich przytem  jako więźniów, ponieważ co do 
nich był już areszt śledczy prawomocnie u- 
chylony.

W niedzielę rano prosił Prezydent sądu 
krajowego, wyższego zgłaszającego się do nie
go posła sejmowego, adwokata dra M ogilni- 
ckiego, by poszedł do studentów  i s ta ra ł się 
nakłonić ich do dobrowolnego opuszczenia 
więzień, gdyż inaczej bezzwłocznie zarządzo
ne będzie przymusowe ich wydalenie z po
mocą asystencji wojskowej lub policyjnej, co 
jednak  w obec tłumów, zebranych na ulicy 
przed sądem karnym , zdolne byłoby pocią
gnąć za sobą przykre następstw a. In terw en- 
cya p. M ogilnickiego, której on się podjął, 
n ie doprowadziła do pożądanego wyniku, nim 
jednak  zdołano wykonać przymusowe wyda
lenia w większych rozm iarach, nastąpiło  zło
żenie kaucyi i wszyscy studenci opuścili dom 
więzienny dobrowolnie.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogól
nych audyencyach sekretarza legacyjnego, 
Ludwika hr. Badeniego.

Projekty ustawy . o uregulowaniu 
płac nauczycieli państwowych i podwyższeniu 
kongruy, otrzym ały Najw. s a n k c j ę .

== Kilka dzienników wiedeńskich po
dało, na podstawie doniesień z Budapesztu, 
wiadomość, jakoby miano wkrótce zaprowa
dzić ponownie o b r  ó t m i e w a  (ope. acya 
cłowa. przy której za im portowane do Austro- 
W ęgier zboże zwraca się cło, jeżeli zostanie 
wywieziona za granicę odpowiednia ilość 
mąki. P . Ił.). -  Doniesiono też, jakoby tą 
spraw ą zajmował się m inister spraw  zagra
nicznych baron A ehrenthal. W brew te nu do
niesieniu stw ierdza Biuro Korespondencyjne, 
że P. M inister spraw zagranicznych nie zajmo
w ał się tą  sprawą, k tóra sięga głęboko w 
kom petencję obu rządów.

=  Wczoraj po południu w wielkiej sali 
domu „Tow. nauczycieli" odbyło się pod 
przewodnictwem dyr. Piórkiewicza zebranie 
nauczycieli szkół ludowych lwowskich, które 
uchwaliło wezwać radnego m iasta, p. Jana  
So l e s k i e g o ,  dyrektora szkoły im. Konar
skiego, do przedstaw ienia swojej kandydatury. 
P. Soleski wyłuszczył zaraz swe poglądy na 
najważniejsze sprawy, A zgromadzenie, wy
słuchawszy przemówienia, uchwaliło jedno
myślnie popierać solidarnie jego kandyda
turę. P  Soleski kandydować będzie z II. 
okręgu m. Lwowa.

Przem ysłowcy lwowscy, na odbytem w 
■ dedzielę zgromadzeniu, uchw alili postawić 
we Lwowie kandydaturę p. O i u c h  c i ń- 
s k i e g o.

— S e j m  m o r a w s k i  podjął wczoraj 
na nowo pracę. Poseł Szileny i tow. wnieśli 
interpelacyę z powodu podwyższenia opłat 
telefonicznych, dalej interpelacyę w sprawie 
szkolnej. Poseł d: E lvert i tow. postawili 
wniosek nagły  wzywający Rząd, aby zawarł 
z W ęgram i ugodę długoterm inową, lub wcale 
jej nie zawierał; p. H ruban i tow. w tej sa
mej sprawie.

=  Przy końcu wczorajszego posiedze
nia S e j m u  styryjskiego postawili pp. Resel 
i tow. w niosek w sprawie zmiany sejmowego 
praw a wyborczego.

=  S e j m  t r y e s t e ń s k i  obradow ał 
wczoraj nad przedłożonym przez W ydział 
krajowy projektem ustawy w spraw ie refor
my sejmowej ordynacji wyborczej. P. Rybar 
w ystąpił im ieniem. Słoweńców przeciw pro
jektowi Wydziału, wskazując na to, iż Sło
weńcy utraciliby swój stan  posiadania.

—  W  dalszym ciągu dyskusji budżeto
wej w S e j m i e  c h o r w a c k i m  przyszło 
wczoraj do gwałtownego starcia między Ser
bami a Chorwatami, gdy jeden  z posłów o- 
świadczył, iż B ośnia, gdyby była odłączoną 
od Anstryi, dostałaby się, rozumie się samo 
przez się, narodowi serbskiemu.

Wczoraj przed południem odbyło się 
na l'n iw ersytecie w Zagrzebiu zgromadzenie, 
w którem  wzięło udział około 600 studen
tów. W śród uchwalonych trzech rezolucji, 
jedna odnosi się do żądania r o z d z i a ł u  z 
R z y m o m .  Studenci następnie w dem onstra
cyjnym pochodzie udali się przed Sejm, przy- 
czem wznosili okrzyki: „Górą Głagolica!" 
Deputacya studentów udała się do prezydenta 
Sejmu i przedstaw iła mu żądanie, aby z bu
dżetu wykreślono wszystkie pozycje na Ko
ściół katolicki.

=  Z Rzymu donoszą, że k o l e g i u m  
k a r d y n a l s k i e  ułożyło wspólny plan dzia
łania na wypadek zupełnego zerwania mię
dzy rządem francuskim  a duchowieństwem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Prognoza na jutro.

W ied eń , 26 lutego. Prognoza na 21
b. m .: W G a l i c y  i w s c h o d n i e j  i n a  
B u k o  w i n i e : Od czasu do czasu pochm ur
no, ogółem wiele słońca, m ierne wiatry, 
z i m n o ,  stan  trw a rów nom iernie dalej. 
W G a l i c j i  z a c h o d n  i e j . Pochmurno, 
wiele słońca, mniej lub więcej wiatru, tem 
peratura idzie w górę.

Sprawa studentów ruskich.
Wiedeń, 26 lutego. Frem denblait pisze: 

W części prasy podniesiono z okazyi wypad
ków lwowskich, wielokrotnie omawianych w 
ciągu dni ostatnich, zarzuty zarówno przeciw 
władzom sądowym, bezpośrednio biorącym 
w nich udział, jakoteż przeciw najwyższemu 
Zarządowi sprawiedliwości. W szczególności 
zarzucono M inisterstw u sprawiedliwości, że 
nie wdało się w sprawę studentów  ruskich
i nie zarządziło natychm iastowego ich uwol
nienia z więzienia. Przytem  jednak przeoczo
no zupełnie granicę między niezawisłością 
sędziowską, a kompetencyą Zarządu spraw ie
dliwości. Ta linia graniczna pomiędzy mery
toryczną kom petencyą sądów, a ogólnemi a- 
trybucyam i, przysługującem i Zarządowi spra
wiedliwości, tworzy jedną z najbardziej pod
stawowych zdobyczy stanu sędziowskiego; 
niezawodnie też po głębszym nam yśle i ten 
naw et nie zechciałby zniesienia owych pre
rogatyw, kto w jakim ś poszczególnym wy

padku najgoręcej pragnąłby wmieszania się 
w duchu „oświeconej sprawiedliwości gabi
netow ej". Rząd nie m ógł więc bez narusze
n ia  konstytucyjnych swych obowiązków i bez 
uszczerbku niezawisłości sędziowskiej oraz 
przepisów o kompetencyi zarządzić zniesienia 
uchwalonego przez sąd więzienia śledczego. 
Albowiem, pominąwszy naw et tę formalnie 
praw niczą niemożliwość, nie było najm niej
szego powodu do takiego postępowania. Pu
bliczność, o ile stanęła po stronie studentów 
ruskich, a przeciw sądom, zdaje sio, nieu- 
świadom iła sobie w całej pełni doniosłości 
czynów karygodnych, jakich dopuścili się 
owi studenci. Nie szło tu bowiem wcale, jak 
wielu utrzymywało, o zwykłą dem onstrację 
studencką, lecz o poważne, w edług wszelkie
go prawdopodobieństwa z góry ułożone gw ał
ty, przedstawiające się jako ciężkie zbrodnie. 
Rozmiary i znaczenie tych gw ałtów  nakła
dały na władze sądowe obowiązek zastoso
wania przy śledztwie jak największej dokła
dności, aby stan rzeczy zupełnie wyjaśnić. 
Oczywiście należało przytem  zarówno w in 
teresie sprawy, jak  i w interesie obwinio
nych postępować z możliwą szybkością. — 
W  tym kierunku użyło też M inisterstw o 
sprawiedliwości swego wpływu i natychm iast, 
po nadejściu wiadomości o uwięzienia wiel
kiej liczby studentów, poleciło starszem u 
prokuratorowi dokładnie zbadać, czy uwię
zienie je s t uzasadnione, tudzież starać się o 
szybkie przeprowadzenie śledztwa i o to, by 
więzienie śledcze co do poszczególnych obwi
nionych w razie ustania powodów uwięzienia 
natychm iast zniesiono. Polecenie to kilka
krotnie ponawiano. Rzeczywiście też władze 
sądowe, bezpośrednio biorące udział w sp ra 
wie, w tej mierze wszystko uczyniły, by 
śledztwo jak najbardziej przyspieszyć. P rze
prowadzenie jego powierzono nie m niej, jak 
3 sędziom śledczym. Że śledztwa nie można 
było rychlej ukończyć, tego powodem je 
dnym jest wielka liczba obwinionych i tru 
dność stw ierdzenia udziału ich w czynach 
karygodnych; ale w płynęła na to inna  jeszcze 
mniej znana okoliczność i to w bardzo nie
korzystny sposób.

U obwinionych okazało się mianowicie 
dążenie do tego, aby więzienie śledcze, na 
którego rzekomo zbyt długie trw anie uskar
żali się na zewnątrz w bardzo żywy sposób,
0 ile możności jeszcze bardziej przedłużyć, 
czyniąc szybkiemu rozwiązaniu śledztwa naj
rozmaitsze trudności. Ruskim ekscedentom w 
rzeczywistości nie można oszczędzić zarzutu, 
że uczuć publiczności, skorej do ujmowania 
się za bezprawnie uciskanymi, nadużywali w 
pewnej mierze, usiłując skłonić opinię publi
czną do wzięcia ich w obronę, oraz do żą
dania, by uwięzionych wypuszczono, gdy sa
mi regularnie u trudniali ukończenie śledztwa, 
a tom samem przedłużali chwilę nadejścia 
momentu, w którym  m ogliby być wypu
szczeni. W  tym  względzie należy z naciskiem  
zaznaczyć, że przed policyą kilku eksceden- 
tów podało fałszywe szczegóły o swych oso
bach w ten sposób, iż wykazali się fałszy- 
wemi legitymacyami widocznie w zamiarze 
niedopuszczenia do tego, iżby stw ierdzono ich 
tożsamość i dla usunięcia sig od sądowo-kar- 
lych następstw .

Podczas przesłuchiw ania częścią odma
wiali oni wszelkich wyjaśnień, częścią zaś 
zaprzeczali, jakoby brali udział w karygo
dnych czynach, i usiłow ali udowodnić swoje 
aW.i. To zachowanie się oskarżonych było 
głów ną przyczyną przew lekania się śledztwa, 
przyczem okazało się koniecznem niedopuścić 
do zmowy oskarżonych i zapobiedz wpływa
niu na świadków. Już z tego powodu było 
uwiezienie uzasadnione w ustawie. Dopiero 
po przesłuchaniu najważniejszych świadków
1 po dokonanej nie bez oporu ze strony 
oskarżonych konfrontacyj ze świadkami, mógł 
sąd uchwalić wypuszczenie oskarżonych z 
więzienia, co też natychm iast się stało. Już 
w dniu 21 lutego na podstawie wyniku do
konanej konfrontacyi w strzym ano postępowa
nie karne przeciw 15 oskarżonym. Oi jedna
kowoż w stanowczy sposób odmówili dobro
wolnego wyjścia z więzienia i musieli być 
wyprowadzeni pojedyńezo przemocą. Dnia 22 
i 23 lutego Izba radna sądu krajowego, 
względnie wyższy sąd krajowy postanowił 
znieść więzienie co do reszty oskarżonych, 
przyczem tylko co do pięciu uczyniono warunek 
złożenia kaucyi.

Po złożeniu tej kaucyi, nastąpiło wy
puszczenie na wolność także i wymienio
nych 5 oskarżonych. Żądaniu, jakie objawiło 
się wśród publiczności natychm iast po roz
poczęciu strejku głodowego, aby uwięzionych 
wypuścić na wolność, nie mógł sąd uczynić 
zadość; sąd m usiał w myśl ustawy urząd 
swój wykonywać, jak  dotąd to czynił, a nie 
m ógł dopuścić, aby orzeczenie praw ne na
stąpiło pod terroryzm em  i pre.syą ze strony 
oskarżonych, do czego w tym wypadku wła
śnie dążono. Jeżeli z powodu proklamowa
nej solidarności uwięzionych także i ci stu
denci, co do których postanowiono wypu
szczenie na wolną stopę, mimo tego wiezie
nia nie opuścili, to odpowiedzialność za na
stępstw a na sad nie spada.

%

Wiedeń, 26 lutego. W iener Z ty. og ła
sza: D yrektor kolei radca Dworu Jarom ir 
T u e e k  i radca m inisteryalny dr. F ran c i
szek S c h  o n k a m ianowani szefami sek c ji 
ad psrsonam  w M inisterstw ie kolei. Radca 
m in isteryalny  Karol P a s c h  e r  m ianowany 
generalnym  inspektorem  austr. kolei pań
stwowych.

Wiedeń, 26 lutego. Wczoraj wieczorem 
odbyło się tu — jak  donosi Ocsterr. M ig . 
Korresp. — zgromadzenie Rusinów, którego 
przebieg był chwilami burzliwy, gdy dr. Hof- 
mokl odpierał ataki, skierowane przeciw Po
lakom i występował przeciw jednostronnym  
informacyom i tendencyjnym  przekręcaniom, 
wywierającym wpływ na opinię publiczną. 
Proponow aną przez referen ta  Rodego rezo- 
lucyę, zawierającą ostre ataki na galicyjskie 
władze, musiano częściowo zmienić na żąda
nie reprezentanta Rządu. W końcu uchwa
lono rezolucyę, żądającą delegowania w iedeń
skiego sądu.

Tryest, 26 lutego. Ponieważ zarząd ko
lei Południowej nie przyjął postulatów, po
stawionych przez personal tej kolei, a zmie
rzających do polepszenia bytu funkeyonaryu- 
szy, z północą przeto dnia dzisiejszego roz
poczyna się na wszystkich liniach tej kolei 
„bierny opór personalu, czyli t. zw. „ob
stru k c ja  kolejowa".

Poznań, 26 lutego. ( T el. p ry  w.). Łabi- 
szyński sąd ławniczy skazał p. Makowskiego 
za rzekome najście szkoły i obrazę nauczy
ciela na 7 tygodni więzienia.

Paryż, 26 lutego. Jak  donoszą z Rzy
mu, Papież przyjął wczoraj trzech biskupów 
francuskich i zawiadomił ich. że układy z 
rządem francuskim  zerwano i że niem a ża
dnej nadziei osiągnięcia porozumienia. Papież 
dał biskupom wskazówki, streszczające się 
mniej więcej w te rn : episkopat francuski ma 
utrzym ać status guo; księża m ają i nadal 
pozostać w kościołach, bez względu na to, 
jakie zarządzenia wyda rząd francuski.

Paryż, 26 lutego. Biskup z Grenoble 
oświadczył wobec sprawozdawcy Echo de Pa- 
ris, że w edług jego osobistego zapatryw ania 
byłoby możliwe, aby co do kościołów, któ
rych napraw a nie każe się spodziewać zbyt 
wielkich ciężarów, proboszczowie zawarli u- 
raowy o ich dzierżawę. N atom iast nie może 
duchowieństwo przyjąć obowiązku przepro
wadzenia na w łasny koszt zbyt w ielkich ro
bót, któreby jakaś katastrofa żywiołowa uczy
n iła  koniecznemi. Na podstawie ustawy o 
zgromadzeniach księża będą wprawdzie mo
gli służbę Bożą dalej wykonywać, gdyż n ik t 
w myśl ustawy nie będzie mógł w kościele 
urządzić zgromadzenia wolnomyślnego lub 
uroczystości jakiejś świeckiej. Gdyby jednak
że złośliwym ludziom przyszło na myśl wy
prawiać wrzawę w kościele, palić tam  tytoń 
lub w inny sposób zachowywać się n iego
dnie, wówszas ksiądz byłby bezsilny wobec 
tego i byłby zmuszony opuścić kościół, któ
ry  nie daje bezpieczeństwa uszanowania go
dności duchownej osoby.

Nizza, 26 lutego. Pewnemu agentowi, 
trudniącem u się handlem  dyarnentów, skra
dziono w jednym  z tutejszych zakładów fi
nansowych, w chwili, gdy pisał telegram , 
pulares z dyamentami wartości przeszło m i
liona franków. Złodzieje znikli bez śladu.

Położenie w Królestwie Polskicm 
i w Eossyi.

Warszawa, 26 lutego. (Tel. pryw .). Po
seł do Dumy i redaktor G azety Polskiej Ro
man Dmowski, ciężko zachorow ał; od trzech 
dni leży on w łóżku.

Sąd połowy warszawski skazał na śm ierć 
przez powieszenie Adolfa Tingle. W yrok wy
konano. Również wykonano wyrok sądu wo
jennego warszawskiego na szeregowcu W ła
dysławie Folkiewiczu.

Warszawa, 26 lutego. K u ryer W ar
szawski dowiaduje się z Petersburga, że wo
bec różnorodnego składu Dumy, a zwłaszcza 
wobec bloku lewicy sytuacya Koła polskiego 
je s t uważana za bardzo pomyślną. W szystkie 
stronnictw a i rząd in teresują się bardzo przy
szłą jego polityką.

Warszawa, 26 lutego. Na profesora 
U niw ersytetu i prezydenta „Związku prawdzi
wie rossyjskich ludzi", Dawydowa, wykona
no wczoraj zamach rewolwerowy. Dawydow 
wyszedł z zamachu bez szwanku.

Odessa, 26 lutego. (P d . A g.). Napady 
na ulicach ustały. Giełda podjęła napowrót 
swe czynności. Nauka w szkołach już się za
częła. Koło konsulatów ustawiono straż woj
skową wskutek obawy zaburzeń. U niw ersytet 
jest nadal zamknięty.

Petersburg, 26 lutego. (Pet. Ag. tel.). 
W ybrano dotąd 462 posłów do Dumy, z te 
go 285 należących do lewicy, 89 członków 
partyj m onarchistycznych, 43 um iarkowa
nych.

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

C. k. uppayw.

Li U U V i

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4°/0 odsetków.

Na w kładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

K aw iarnia „W iedeńska"
 znakomita kawa. =

M ie s z k a n ie  do  n a ję c ia ,  
UL Asnyka 1.7, parter,

5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 
kuchnia, łazienka, balkon.

ELEK TR YC ZN E OŚW IETLENIE.
Od 15 m arca  1907.

Oglądać można od 11—2 i od 4 —6 po po
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej “ ulica 

Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 O bligacje funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery to kupuje i sprzedaje najkorzystniej

D o i  H ukowy i kantor wymiany
S o k a l  i  Ł l l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c z a so p ism a  z a g ra n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p, tous, Rire, Sourire, vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (hum orystyczny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausm&sia 9.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 26 lutego 1907.

Hotel George’a.
PP. H r. J. Potocki z Buczacza, B. Mią- 

ezj liski z .Jaśniszcza, K. Stefanowicz zU n ia- 
tycza, J . Bączkowski z Danilcza, J . Salter 
z Ozerniowiec.

Hotel Imperial.
PP. Hr. L. Koziebrodzki z Chlibowa, 

M. W ojciechowski z Pnikuta.

Grand Hotel.
PP. J . Ohanowicz i G. Demianowicz 

z Rossy i.
Hotel Francuski.

PP. J . D niestrzański ze Zbaraża, F . 
Hoszowski z Bukowska.

Hotel Europejski.
PP. Br. M. Błażowski z Nowosiółki,

A. M iarczyński z Dobczyc.

Hotel Victoria.
PP. Ks. J . Trzopiński z Kochawiny,

B. Śnieszko z Lubelli.

C M J f l  
lwowskiej Izb y handlowej i

k

przem ysłow ej.
Lwów, dnia 26 lutego. płacą jżądają

waluta kuron.
I .  Akeye za sztukę. K Jt K h

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 585 - 595 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 120 - 130 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 - 582 -
Fabryki wagunów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 - 500 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry-

uznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

U . L isty  zastawne za 100 kor. 0

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ** 110 50 111 20
„ „ 41/2 pr. „ los w 50 1. ® 100 20 100 90

„ „ „ 4 pre. ,,601.po200k. ® 97 30 98 -
kraj.4h.jpr. „ los w 51 1. 101 50 102 20

„ 4 pr. „ los w 57 1. ■« 98 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ®

sza e m is y a ) ................................ 98 80 —  —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ^

los w 41 h2 l a t .......................... g 98 80 —  —
4 pr. los w 56 l a t ..................... a 97 70 98 40

I I I . Obligi za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. s 99 10 99 40
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 102 - -------
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) —  — —  —

„ „ 4‘Zjpr. (Bem.) N 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) ® 97 10 97 80

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 97 10 97 80
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 98 - 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

„ „ „ 4 konwen. . 98 10 98 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 94 -

Y. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 26 11 42
20 frankówka . . . . . . . 19 04 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 - 252 -

„ papierowych 252 50 254 50
1Ó0 marek niemieckich . , . . 117 40 118 -

K u rs  g ie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 23 lutego 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  99 05 99 25
styezeń-lip iec........................................... 9890 99'10

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  100-15 10035
kw iee ień -paźdz ie rn ik ......................... 100-10 luO-30

Koronowa waluta. płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 154-— 156—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213-75 215-75
„ „ 1864 po 100 zł. . . 266-— 268—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 6 --  268—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289-50 291'50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r 117-15 117-35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r....................................... 99 05 99'25

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98'85 99'85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117-75 ——
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  460—  463—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57i p r   123-45 124-45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e )  98'65 99'65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r  98-75 99-75

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 106 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-— 123-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.....................................  99-30 100 30
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r   99-25 100-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc...................... 99 30 100-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. ( s r .) ..........99 30 100 30
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc 99'60 100-55
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...................... 99 70 100-70
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre  99.35 100-35
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre  99-60 100 60
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre  99-60 100-60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r 98'75 99-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 98-95 99 95
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr   . 99-05 100-05
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116 75 117-75
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— ——
* „ „ w  wal. kor. 4 pr. 95'30 95-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 151-— 153—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.-15 203-15
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 201-15 203-15

Koronowa waluta. płaeą żądają

E . Obligacye iudeinnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i  96-10 — •—
Węgier za 100 zł. 4 p r  95-— 96—

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—  106—  
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r.............................. 97'25 98'25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r................................  101-40 102-40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 97'35 98'35
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 98'60 99'60
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................  95 35 96 35
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr. .  .....................  . —'— ——
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100-— L04-'—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 174-75 175-75

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/., pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
i, )) i) „ »

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/s pr. . .
„ „ n .. 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

4 pr s ta re . .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeiyi 

472 pr. 5F/2 LR zwrotne . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 43/3 p r.......................
Banku kr. losy 5772 I. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ........................................ 114-60

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115-10 
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.  .................................................91-75
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r....................................................... 98'50
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ——
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102-90 

i, „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 21-90 23-90
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł. 445-— 455—
CJary 40 zł. m. k..................................... 139-50 146-50
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 80-— 90-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 95'— 100—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 56-— 62-—

listy dłużne

98-75 99-50
268— 278—
277— 287—
101— 102—
98-75 99-75

110-25 111-25
100— 100-90
97-40 98-40
97-35 98-35
98-50 99—
9850 99—

101-25 102-25

100-65 101-65
97— 98—
99-35 100-35
99-85 100-85

115-60
11610

92-75

99-50

10390

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ..................................... 174-50 184-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46 90 48'90
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 27-75 29-75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł . 56 — 60—
Salma 40 zł. m. k.................................  195-— 204-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 83—  92—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 316-— 317—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3420-— 3430—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 681-75 682-75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 836-— 836-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 597—  ——
Galie, banku hip. 200 zł.....................  588-— 592-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 120-— 125—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 467-— 470-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1765—  1775-— 
Związku (Unionbank) 200 zł. 589-50 590 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 245-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  244-50 245-50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480—  485—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400—  430—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5580-— 5620-— 
Kol. Lwów-Bcłzee (ake. pierw.) 200 zł. 420—  430-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578-— 580—  
„ Lwów -K leparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................... 372-— 376—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1034—  1040—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 763-— 767-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 630’— 640 30 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 623-25 624-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2M6—  2656—
Sehodnicy 500 kor.................................897-— 600-50
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 423-50 424*50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 287—  290-50

N. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W a l u t

Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
20 -fran k ó w k a................................

Rossyjski półim peryał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
R u b le ..........................................

241-171/, 241-40
95-42 95-571/*

117-521/, 117-721/,
95-40 95-55

95-471/, 95-571/*

y.
11-36 11-40

19-10 1913
23-50 23-58

117-521/* 117-72 V,
95-45 9565
2-53 2-54

J ®  2E  3HE JE3 UST H F  *  J K L  W  _ »  H ®  ~WW~

Licytacye.
L. cz. E. 954/6 (7) (1463 2 - 3 )

Na żądanie Jędrzeja Zacharkowa odbę
dzie się dnia 12 m arca 1907 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym licytacya połowy realności objętej whl. 
1116 gm. W iśniowezyk, składającej sie z 
pgt. llkat. 1373, 1374/1, 1374/2, 47, 425/2, 
671, 1038.

Część nieruchom ości tej je s t ocenioną 
na  3775 kor.

Najniższa cena wynosi 2516 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze
śnie zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowezyk, dnia 8 lutego 1907.

L. cz. E . 121/7 (7) (1496 2 - 3 )
Na żądanie Galicyjskiej Kasy Oszczę

dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dra Paw ła Dąbrowskiego we Lwowie odbę
dzie się dnia 19 m arca 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio

nym, w biurze Nr. 4, licytacya praw 
naftow ych dłużników, względnie licytacyą. 
ich praw a dzierżawy, celem poszukiwania 
nafty, wosku, oleju skalnego i innych P ań
stwu niezastrzeżonych m inerałów  z podzie
m ia parcel w skład następujących wyka
zów hipotecznych wchodzących, a to I. whl. 
1468, II. whl. 1422, III. hwl. 1083 (w 2/3
częściach), IV. 1475, V. whl. 310 (w 2/3
częściach), VI. whl. 1109 (w 2/3 częściach), 
VII. whl. 1650 (w 2/3 częściach), VIII. whl. 
1421 i IX. whl. 854 (w 2/3 częściach) ks. 
gr. gm. kat. Kosmacz.

Na powyższych nieruchom ościach zain- 
tabulow ane praw a naftowe, wystawione na li- 
cytacyę są ocenione następująco, a to:

ad I. na kwotę 50 koron, w obec czego 
najniższa cena wynosi 33 kor. 34 hal.,

ad II. na kwotę 75 koron, w obec czego
najniższa cena wynosi 50 kor.,

ad III. na kwotę 20 kor., w obec czego 
najniższa cena wynosi 13 kor. 34 hal.,

ad IV. na kwotę 45 kor., w obec czego 
najniższa cena wynosi 30 kor.,

ad V. na kwotę 36 kor. 6 6 hal., w obec 
czego 24 kor. 44 hal.,

ad VI. na kwotę 2 kor., w obec czego 
najniższa cena wynosi 1 kor. 34 hal.,

ad VII. na kwotę 8 kor. 6 6 hal., w obec 
czego najniższa cena wynosi. 5 kor. 78 hal., 

ad VIII. na kwotę 286 kor., w obec 
czego najniższa cena wynosi 190 kor. 67 h.,

ad IX. na kwotę 48 kor., w obec czego 
najniższa cena wynosi 32 kor.

poniżej tej ceny sprzedać nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów , dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. P. 820/99 (34) (1458 2 - 3 )
Na wniosek opieki m ałoletnich M aryi 

i Kazimierza M orawskich odbędzie się 6 m ar
ca 1907 o godzinie 9 przed południem  w 
sądzie m yślenickim  dobrowolna licytacya re
alności lwh. 358 gm. M yślenice.

Cena szacunkowa wynosi 2800 kor. 
W arunki licytacyjne są do przejrzenia 

w biurze 5.
O. k. Sąd powiatowy.

M yślenice, dnia 4 lutego 1907.

L. cz. E . 135/7 (6) (1497)
Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę

dności we Lwowie, zastąpionej przez adwo
kata dr. Paw ła Dąbrowskiego we Lwowie

odbędzie się dnia 19 m arca 1907 o godz. 11 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym  w biurze Nr. 4 licytacya należących 
do zobow iązauych:

A) 1/12 części nieruchom ości whl. 628 
ks. gr, gm. kat. Kosmacz objętej, z parceli 
bud. lkat. 633/1 i z parcel gr. lkat. 3271/1, 
3272/3, 3272/8 i 3276/3, się sk ładającej;

B) 2 3 Ł/,i/l00 części czyli 70/300 części 
nieruchom ości whl. 800 ks. ' gr. gm. kat. 
Kosmacz objętej z parceli g rt. lkat. 1142/1, 
się sk ładającej;

O) 2 3 13/100 części czyli 70/300 części 
nieruchom ości whl. 875 ks. gr. gm. kat. 
Kosmacz objętej z parcel grunt. lkat. 2331/1, 
2331/17 się składającej.

Nieruchomości, w ystawione na licytacyę 
po potrąceniu wszystkich 0 0 brutto  te nie
ruchomości obciążająch a przy tych nieru
chomościach nadal pozostać m ających są oce
nione następująco:

ad A) po potrąceniu nadto dożywocia 
1/9 części tejże nieruchom ości na kwotę 115 
kor., ad B) na  kwotę 510 kor., ad Ć) po 
potrąceniu 70/300 części z 1%  brutto  pro
duktów na kwotę 1458 kor. 70 gr., przyna
leżności zaś na powyższych nieruchom ościach 
nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi ad A) kwotę 
76 kor. 67 gr., ad B) kwotę 340 kor., ad
O) kwotę 972 kor. 47 gr., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
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W arunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokum enta (wyciąg- tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów , dnia 26 stycznia 1907.

L. 18436/VII C. (1512 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzecze S tryju pod D ołhołuką-Hurniem  w 
kim. 52‘0 —-54-7 zatwierdzonych przez komi
sy ę regulacyi rzek w Galicyi dnia 11 czerw
ca 1904 w myśl ustawy z 18 w rześnia .1901 
Dz. u. k. Nr. 103 a wykonać się m ających 
w w ciągu roku 1907 odbędzie się dnia 12 
m arca 1907 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) w c. k. K ierownictwie budowy 
regulacyi Stryja w Stryju publiczna rozpra
wa ofertowa.

Ilość potrzebnych m ateryałów  w ynosi: 
4400 m 3 faszyn wiklowych 
8800 m 3 faszyn lasowych i

200000 sztuk palików faszynowych, o 
wartości fiskalnej 34000 kor., których do
stawa do budowy ma być uskutecznioną w 
częściowych ilościach i w term inach wyzna
czyć się m ających przez c. k. Kierownictwo 
budowy.

Powyżej oznaczona ilość m ateryałów  
może być w razie zwiększenia lub zmniej
szenia zapotrzebowania o 20"/o (dwadzieścia 
procent) zwiększoną lub zmniejszoną a przed
siębiorca będzie obowiązanym do tego za
stosować się i nie będzie m ógł rościć sobie 
żadnych pretensyi do funduszu budowy ani 
do wyższych cen za dostarczony we większej 
ilości m ateryał, ani do odszkodowania za 
zmniejszoną ilość dostawy.

W arunki przedsiębiorstw a tudzież ceny 
jednostkow e m ateryałów  można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w  c. k. Kierownictwie 
regulacyi S tryja w Stryju, gdzie również do 
dnia 12 m arca 1907 do godziny 12 w połu
dnie wnoszone być m ają opieczętowane o- 
ferty  pisem ne, sporządzone według przepisa
nego wzoru, zaopatrzone m arką stemplową 
na 1 kor. i we wadyum w kwocie 1000 kor.

W adyum powyższe ma być złożone w 
gotówce lub pupilarnyck papierach w arto
ściowych wraz z kuponami i talonem.

W ofertach należy podać cyfrowo i sło
wnie jednolity  opust w odsetkach z cen fi
skalnych dla wszystkich m ateryałów  razem.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz
praw y t. j. po godzinie 12 w południe 12 
m arca 1907. tudzież oferty oddane w innych 
urzędach nie zaopatrzone m arką stemplową 
i we wadyum nie opiewające na jednolity  
opust lub nie sporządzone według wzoru nie 
będą uwzględnione.

'A c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 19 lutego 1907.

(W zór oferty).
Oferta

Stempel 
1 kor.

mocą której podpisany obowiązuje się w 
ciągu roku 1907 dostarczyć w ilościach i te r
m inach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi S try ja w Stryju wyznaczyć się ma
jących m ateryały  faszynowe do budowli regu
lacyjnych na rzece S tryju pod D ołhołuką-Hur- 
niem  kim. 54-7—52-0 i pod zastrzeżeniami 
podanemi w obwieszczeniu licytacyjnem  za
o p u s te m ......................................................................
(cyfram i i słowami) z cen fiskalnych.

W arunki przedsiębiorsta znane mi są 
dokładnie i poddaję się im bez jakichkol
wiek zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m .............................
S tryj, 12 m arca 1907.

(Im ię i nazwisko).

L. 14802/VII. c. (1511 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya
łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzece Stryju, zatwierdzonych przez Komi- 
syę regulacyi rzek w Galicyi dnia 11 czerw
ca 1904 w myśl ustawy z 18 w rześnia 1901 
Dz. u. kr. Nr. 103, a wykonać się m ających 
w ciągu la t 1907, 1908 ew entualnie 1909 
na przestrzeni pod Dubami-Stryjem-W iercza- 
naini w km. 35—41, odbędzie się dnia 14 
m arca 1907 r. o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) w c. k. K ierownictwie budo
wy regulacyi Stryja w Stryju publiczna roz
praw a ofertowa.

Ilość potrzebnych do budowy, w po
wyższym okresie czasu m ateryałów  faszyno
wych w ynosi:

20.800 m 3 faszyn wiklowych,
27.300 „ „ lasowych,

833.500 sztuk palików, których do
staw a do budowy ma być uskutecznioną w 
częściowych ilościach i w term inach wyzna
czyć się m ających przez c. k. Kierownictwo 
budowy.

»Gazeta Lwowska* Nr. 47 z

Poyższa ilość m ateryałów  może być w 
razie zwiększenia lub zm niejszenia zapotrze
bowania, o 20 (dwadzieścia) °/0 zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca będzie jednak 
obowiązany do tego się zastosować i nie bę
dzie m ógł rościć sobie żadnych pretensyi do 
funduszu budowy, ani do wyższych cen za 
dostarczony we większej ilości m ateryał ani 
do odszkodowania za zmniejszoną ilość do
stawy.

W arunki przedsiębiorstw a tudzież ceny 
jednostkow e m ateryałów  można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w  c. k. Kierownictwie 
budowy regulacyi S tryja w Stryju, gdzie 
również do dnia 14 m arca 1907 do godziny 
12 w południe wnoszone być m ają opieczę
towane oferty pisemne, sporządzone według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone m arką stem 
plową na 1 koronę i we wadyum w kwocie 
3000 koron.

W adyum powyższe ma być złożone w 
gotówce lub w pupilarnyeh papierach w ar
tościowych wraz z kuponami i talonem  obli
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofertach należy podać cyfrowo i 
słow nie jednolity  opust w odsetkach z cen 
fiskalnych dla w szystkich m ateryałów  razem.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz
prawy, to jest po godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) dnia 14 m arca 1907 tudzież 
oferty oddane w innych urzędach, nie zao
patrzone m arką stemplową i we wadyum, 
nie opiewające na jednolity  opust lub nie 
sporządzone w edług wzoru, nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 19 lutego 1907.

(W zór oferty).

O f e r t  a.
Stem pel 
1 koronę

mocą której ja  niżej podpisany obo
wiązuję się w ciągu lat 1907, 1908 do
starczyć w ilościach i w term inach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Stryja 
w Stryju wyznaczyć się m ających m ateryały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na rze
ce Stryju w przestrzeni D uliby-Stryj-W ier- 
czany kim. 35—41 pod zastrzeżeniam i poda
nymi w obwieszczeniu licytacyjnem za opu
stom . . . . . . . . . . . . . .
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal
nych.

W arunki przedsiębiorstw a znane m i są 
dokładnie i poddaję się im bez jakichkol
wiek zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m .............................
Stryj, 14 m arca 1907.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. 1738/6 (12) (1499)
Dnia 11 kw ietnia 1907 o godzinie 10 

przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licyta- 
cya praw a dzierżawy parc. grunt. 462 i 463 
gin. Pasieczna do 16 lutego 1916 trw ać ma
jącego celem wydobywania nafty, wosku zie
mnego, asfaltu i t. p. wraz z przynależyto- 
ścią, która^ stanow i urządzenie trzech czyn
nych szybów naftowych"

Najniższą ofertę stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 3060 kor., poniżej tej ce
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta można przejrzeć 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższym prawie dzierżaw i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowjg Oddział II.
Nadworna, dnia 18 lutego 1907.

L. cz. E . 1614/6 (5) (1462)
D nia 22 m arca 1907 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym
B. II. odbędzie się licytacya połowy realno
ści objętej wlil. 871 gminy Tyśm ienica, Ma
ry i M oniuk w łasnej, na przedmieściu tłuma- 
ckiem położonej, składającej się z ogrodu i 
walącego się domu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na  344 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 229 koron 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszane się 
do tej nieruchom ości dokumenta może każdy,

dnia 27 lutego 1907.

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienionym  
w biurze B. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 1.1 lutego 1907.

L. cz. E. 3809/5 (29) (1431)
Dnia 13 m arca 1907 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej w y
m ienionym  w  biurze; Nr. 19 relicytacya po
łowy realności whl. 61 gminy Ilińce Nyko- 
■1 aj a Bebycza Fedora własnej.

Nieruchomość, w ystawiona na  licyta- 
cyę, jest oceniona na 976 koron 42 hal.

Najniższa cena wynosi 650 kor. 94 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
n ia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania j edynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. E . 2101/6 (5) (1500)
Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 

Kołomyi zastąpionej przez adw. dra Dębi
ckiego w Kołomyi odbędzie się dnia 19 m arca 
J 907 o godz. 8 przed południem  wr sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Pecze- 
niżynie licytacya realności whl. 1398 ks. gr. 
gin. kat. Peczeniżyn objętej Nuty Salpetra 
własnej, stanowiącej realność m iejską ogól
nej objętości 1370 kw. sążni, a składającej 
się z domu, drewnianego budynku gospodar
czego wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z kloak, kuczy, parkanu i sztachet.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 2585 kor., przynależności 
zaś na 1485 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 2324 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , prołokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie praw a, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. E ; XVI. 2745/6 (6) (1544)
Dnia 23 m arca 1907 o godzinie 10

przed południem  odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tutejszego licytacya realności we Lwo
wie whl. 1) 138/111.1 2) 459/111. z przynależyto- 
ściaini.

Dom z przy należy tościam i oceniono ad 1) 
na 5504_ kor. 20 hal., ad 2) na  12.500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 3669 kor. 47 hal., 
ad 2) 8333 koron.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziale XVI.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie  licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVL 
Lwów, dnia 7 lutego 1907.

L. cz. E. 1018/6 (3) (1531)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę

dności w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. 
dr. Schatzla odbędzie się dnia 15 m arca 
1907 o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta
cya realności objętej lwh. 1605 ks. gr. gm. 
kat. Kozłów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2.200 kor.

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których nin iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 7 lutego 1907.

L. cz. E . 1582/6 (5) (1539)
Na żądanie Irego Schachtera, w Zboro- 

wie odbędzie się dnia 20 marca 1907 o go
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej wy
m ienionym w biurze Nr. 18 w Zobrowie li
cytacya realności lwh. 560 ks. gr. gm. kat. 
Zborowa wraz z przy należnościami, składają- 
cemi się z wychodków i oszalowania.

Nieruchomość ta, w ystawiona na licy
tacyę, je s t ocenioną na 3911 kor. 47 hal., 
przynależności zaś na 80 koron.

Najniższa cena wynosi 1995 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone. •

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. E. 1424/6 (4) (1540)
Na żądanie Samuela H crscha Schachte

ra  odbędzie się dnia 22 m arca 1907 o 
godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18, licytacya 
1/6 części i 1/10 z 1/16 części realności lwh. 
119 ks. gr. gm. kat. Kudobińce, powstającej 
z pb. 8 pgr. 115/1 rola i pgr. 2/2 ogród 
wraz z przynależnościam i składającem i się z 
dwóch chat lepianek i stodoły słom ą krytych.

Nieruchom ość w raz z przynależnościam i 
w ystawiona na licytacyę, je s t oceniona na 
266 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 134 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny , wyciąg katastralny , protokoły "ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.
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Takie praw a, wobec których niniej

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 18 grudnia  1906.

L. cz. 18/7 (7) (1535)
D nia 13 m arca 1907 o godzinie 9 przed 

południem  odbędzie się w biurze 5 sądu tu 
tejszego w zabudowaniu apteki celem znie
sienia współwłasności licytacya realności 
w hl. 216 gm iny Babince, obejmującej pr. 
bud. 232/2 wraz z domem mieszkalnym i 
stodołą, ocenionej na 220 kor., oraz przy
należności, to jest 5 wierzb, ocenionych na 
2 korony.

(Jena najniższej oferty wynosi 195 kor. 
94 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
m enta przejrzeć można sądzie w biurze 5.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 11 lutego 1907.

L. cz. E. 2527/6 (6) (1494)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności w Gwoźdźeu , zastąpionego 
przez dr. T rachtenberga w Kołomyi odbędzie 
się dnia 5 m arca 1907 godz. 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wym ienionym  w biurze 
Nr. 30 licytacya 3/4 części realności whl. 
331, whl. 667, 7/18 whl,*’94, 2/3 części re
alności whl. 346, 1/2 realności whl. 373 i 
1/2 realności whl. 374 gm. kat. Dąbki Ste
fana Grabowieckiego, Szymona Piotrow skie
go i M ichała Daszczuka Wasyla w łasnych, 
a składających się z rolnej przestrzeni kilku 
morgów i zabudowań gospodarczych wraz z 
przynależnościam i, składającem i się z ozi
m iny, studni, ogrodzenia i 18 drzew owoco
wych.

W artość nieruchomości, w ystaw ionych 
na licytacyę ustala sąd :

1. 3/4 części realności whl. 331 na  
150 kor.,

2. realności whl. 667 na 200 kor.,
3. 7/18 części realności whl. 94 na  62 

kor. 26 hal.,
4. 2/3 części realności whl. 346 na 

505 kor. 33 hal.,
5. 1/2 realności whl. 669 na 150 kor.,
6. realności whl. 364 na 660 kor.,
7. realności whl. 365 na 740 kor.,
8. realności whl. 521 na 80 kor.,
9. 1/2 realności whl. 373 na 250 kor., 

250 kor.,
10. 1/2 realności will. 374 na  162 kor. 

50 hal., przynależności zaś ad 1) na 7 kor.
50 hal., ad 3) na 78 hal., ad 4) na 102 ko
ron 67 hal., ad 6$ na 6 kor., ad 8) na 9 
koi-., ad 10) na 2 korony.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) kwotę 104 kor., ad 2) 133 koron 33 
hal., ad 3) "42 kor. 3 hal., ad 4) 405 koron 
32 hal., ad 5) 100 kor., ad 6) 444 koron,
ad 7) 160 kor., ad 8) 59 kor. 32 hal., ad 9)
179 kor. 98 hal., ad 10) 109 kor. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem  zatwierdza i odnuszące się do 
tych nieruchom ości dokom enta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny , protokoły o- 
cenienia i t. " d. może każdy, mający chęć 
kupienia., przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu  licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów

hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Horodonka, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. E . VIII. 2140/6 (5) (1525)
Na żądanie M aryanny z Dymasów Sa- 

ryszowej wdowy zastąpionej przez adw Cze
sław a -Łozińskiego w Krakowie odbędzie się 
dnia 27 m arca 1907 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymieniom w sali I. przy ul. 
św. Jan a  1. 22 parter licytacya połowy real
ności whl. 5 ks. gr. Zielonki dłużnika Mi
chała B arana własnej.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na licyta
cyę, jest ocenioną na 2134 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1423 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisam i ustaw y zatwierdza się uchwała 
27 stycznia 1907 E. VIII. 2140 i odnoszące 
się do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły oce
nien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
dowych w sad z ie  niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 27 stycznia 1907.

L. cz. E. 585/6 (6) (1503)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

28 m arca 1907 o godz. 9 przód południem  
licytacya realności lwh. 328 we W łosani. 

Realność oceniono na 1258 kor.
Cena wywołania 839 kor.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 1 lutego 1907.

L. cz. E. 673/6 (11) (1538)
Na żądanie Israe la  Lei by D ubinera 

w Zarudziu odbędzie się dnia 27 m arca 1907 
o godzinie 9 przed południem , w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 w Zborowie 
licytacya realności whl. 113 księgi grunt, 
gm iny kat. Nesterowce objetej składającej 
sie z parcel gr. 11. kat. 104/1, 79/21, 377/2, 
461/18, 471/2, 663/2, 664/2, 794/2, 866/1, 
987/2, 1083/2 i 1241/1, tudzież pobudowa
nego na  parceli gr. 461/18 domu.

Nieruchomość ta. w ystawiona na licyta
cyę, je s t ocenioną na 6251 kor.

Najniższa cena wynosi 6251 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Uzupełnione w arunki licytacyjne i od
noszące się do tej nieruchom ości dokum enta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 27.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby, być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. E . XVII. 197/6 (18) (1438 3 - 3 )
Na żądanie -Józefa Oaligi w Rawie ru 

skiej odbędzie się dnia 2 kw ietnia 1907 o 
godz. 10 pized południem  w sądzie niżej 
w ymienionym, w sali Nr. VI. licytacya re 
alności lk. 304 i 305 iji  we Lwowie przy u- 
licy Łyczakowskiej 1. orj. 124 położonej whl. 
255 IV. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
a składającej się z budynków i gruntów  
wraz z przynależytościam i, w protokole z 18 
maja 1906 I. cz. E. XVII. 197/6 (10) wy-
szczególnionoini.

Realność ta  je s t w łasnością Jakóba 
Giinsberga w 90/112 częściach, zaś Józefa 
Oaligi w 22/112 częściach. t

Nieruchomość ta, w ystawiona na licyta
cyę jest ocenioną na  33.577 koron 86 hal., 
przynależności zaś na 2384 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 35.962 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. XVII.

Praw a wierzycieli hipotecznych zostają 
bez względu na cenę zastrzeżone, zaś uzy
skać się mająca cena kupna zostanie roz
dzieloną pomiędzy wyżej w spom nianych 
współwłaścicieli stosownie do ich udziałów, 
z uwzględnieniem  długów te udziały obeią- 
jąeycli.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 18 stycznia 1907.

L. cz. E. 27/7 (6) (1505 2 - 2 )
Dnia 27 m arca 1907 o godzinie 10 

przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie 
się licytacya całej realności obj. whl." 517 
gm. Tłumacz.

Nieruchomość ta w ystawiona na licyta
cyę, je s t oceniona na 5982 kor. po potrąceniu 
ciężarów (a to praw a dożywocia na rzocz 
Frim y Feuer, Racheli M tinzer i Erim y Eeuer 
w poz. 1, 31 i 33 karty  O.) oszacowanych 
na 1135 kor., jest taż realność na  czysto 
ocenioną na 4847 kor., z tego dom na 343 
kor., parc. bud. 4410 kor., a parc. gr. na 
94 kor.

Najniższa cena wynosi 317.1 kor. 67 
hal, z tego dom 171 kor. 50 hal., a grun
tów 3000 kor. 1.7 hal., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce
n ien ia  itd.) może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie praw a, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęoą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 6 lutego 1907.

U p a d ł o ś c i .
L. ez. S. 1/7 (1) (1399 3 - 3 )

E dykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh ze

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do m ajątku Oiiaima Perlm uttera, kupca w 
Brzeżanaeh, zarejestrow anego pod firm ą: 
„Cliaim Porlm uttor, fabryka wyrobów z pa
pieru “.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. sekretarza sądu Karola B ałabana w 
Brzeżanaeh, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dra N athana H alperna w 
Brzeżanaeh.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień .1.5 lutego 
1907, godzinie 4 po połudnu w tym  są
dzie w biurze Nr. 14 przedłożyli doku
m enty, poświadczające ich  roszczenia, w ystą
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym  sądzie najdalejjdo dnia 3 kw ietnia 1907, 
a na  audyencyi likwidacyjnej na dzień 22 
kw ietnia 1907 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie form alnego projektu po
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dostępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw ow skiej“.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
żanach lub w  pobliżu Brzcżan m ają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Brzożany, dnia 3 lutego 1907.

L. cz. S. 4/7 (1) (1464 3—3)
E dykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy jako handlow y we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do m ajątku masy spadkowej Maksa 
Siisserm anna zarejestrowanego pod firmą 
Maks Susserm ann, ageneya handlow a we 
Lwowie.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
adw. dr. Jakóba Reicha we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 lutego 1907
0 godz 10 przed poł. w tym  sądzie ul. Tea
tra ln a  1. 1.3 w biurze Nr. 13 przedłożyli doku
m enty, poświadczające ich roszczenia, w ystą
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur
sowa z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 14 m arca 
1907 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
20 m arca 1907 o godz. 10 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je, i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro
słe przez ponownie zwołanie ogółu wierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazom do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie" w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa m ają wymie
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek* komisa
rza konkursowego ustanow i się, dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 13 lutego 1907.

L. cz. S. 9/6 cc. (111) (1537)
W spraw ie konkursowej masy spadko

wej błp. Israe la  Lipy 2 im. L ilienfelda na 
wniosek zawiadowcy m asy tej wyznacza się 
audyencyę na 4 m arca 1907 o godzinie 10 
przed południem  w biurze kom isarza kon
kursowego w Tłumaczu w celu powzięcia 
przez ogół w ierzycieli konkursowych uchwały 
co do rozwiązania kontraktu dzierżawy z M ar
kusem Leibą 2 im. Bergmanom, w łaścicielem  
dóbr Dolina, co do odstąpienia temuż praw a 
dzierżawy wzmiankowanych dóbr Dolina, re
szty m ajątku krydytaryusza gdziekolwiek się 
znajdującego i praw a do wzrostu kaucyi dzier
żawnej w sumie 16.000 kor., za ryczałtow ą 
sumę 40.000 kor., a dalej w celu ustalenia 
wysokości honoraryum  zawiadowcy masy 
adw. kraj. dra Gabryela Bachera, zastępcy 
zawiadowcy masy S tanisław a Ilirschhorna, 
dalej co do zwrotu wydatków członków wy
działu M anfreda Eeichstoina, Judy Nagel- 
berga, Joachim a Lamina, tudzież zastępców 
Jakóba Eriinkla i Mojżesza Kannera.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tłumacz, 9 lutego 1907.
Komisarz konkursowy.

i
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L. cz. S. 2/4 (33)

O g ł o s z e n i e .
0 . k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła

sza niniejszem, iż w myśl § 189 ord. konk. 
uznaje konkurs A rona M endla Bikowera za 
ukończony.

C. k. Hań obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 3 stycznia i 907.

(1524) . L. 24284/11.
J l o n k  u r s.

(1549 1 - 3 )

Konkursa.
L. 2882/7 (1445 3- -3)

K o n  k u r  s.
Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 

do obsadzenia posada woźnego.
Podania o powyższą lub przy innych 

sądach opróżnić sio mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego w n o 
sić należy do 28 m arca 1907 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 21 lutego 1907.

Zl. 1044 (1440 3 - 3 )
K onkurs-Kun dm achun g.

E ine Lottoam tspraktikantenstelle  bei 
dem k. k. Lottoam te in  Lemberg.

Es konnen nu r solche Bcwerbor berfick- 
sichtig t w erden, welche das U ntergym na- 
sium oder die U nterrealscliule, bezw. eine 
denselben gleichgestellte L ehransta lt jnit 
gutem  Erfolge absoM ort und das 17 Lcbens- 
ja h r  yollendet haben.

Die Bewerber haben ilire eigenlhindig 
geschriebenen, m it don Sludienzeugnisson, 
dem Nachweisc der osterrcichischen Staats- 
btirgorschaft, dem vorschriftsm assig ausge- 
fcrtig ten  U ntorhaltsroverse und einem  staats- 
arztlichcn Zengnisse iiber ih re  (lesundheit 
und kbrporlicho E ignung fur den Ziyilstaats- 
dienst belegten Gcsuche un ter Angabo der 
allfalligen Sprachkentnisso bis langstens 15 
Marz i 907 Del der k. k. Lotto-Gefalls-Direk- 
tion in  Wien einzubringen.

W ien; am IG E ebruar 1907.
S c h w a b 1 jn. p.

L. 8052 (1509 1 —3)
K o n  k u r  s.

W  m agistracie m iasta Tarnowa je s t do 
obsadzenia posada prak tykanta  konceptowego 
z adjutum w rocznej kwocie 2000 kor.

Obsadzenie nastąpi prowizorycznie, a 
stabilizacya może nastąpić po roku zadowal- 
niająeej służby.

Chcący ubiegać się o tę posadę, winni 
wykazać:

1) iż nie przekroczyli 40 roku życia,
2) iż złożyli z dobrym postępom postę

pom trzy egzamina państwowe na wydziale 
praw a i adm inistracji w jednym  z austrya- 
ckich uniwersytetów,

3) iż są zupełnie zdrowi,
4) iż przynależą do jednej z gm in pań

stw a austryaclfiego,
5) iż prowadzą się m oralnie,
a nadto dołączyć opis przebiegu życia 

i stosunków rodzinnych.
Podania udokumentowane wnosić należy 

do tutejszego • M agistratu najdalej do 20 
m arca b. r.

Tarnów;, dnia 19 lutego 1907.
Burm istrz 

Dr. T e r  t i 1.

L. 399/907 (i 508 1 - 3 )
K o n  k u r  s

na posadę lekarza okręgowego z sie
dzibą w Żabiu ogłasza kosowski W ydział 
Bady powiatowej.

P łaca 1200 kor. i ryczałt 800 kor. 
p ła tne w m iesięcznych ratach  z góry.

Okręg żabiowski obejmuje trzy gm iny 
i tyleż obszarów dworskich, ll.OoO m ie
szkańców.

Obowiązki lekarza okręgowego i alo- 
gaty podania określa ustaw a z 2 lutego 1891 
dz. ust. kraj. Nr. 17 i z 5 października 1906 
dz. ust. kr. Nr. 148.

Term in do wnoszenia podań przed koń
com m arca 1907.

Z W ydziału Bady powiatowej.
Kosów, dnia 2.1 lutego 1907.

L. 6889 (1470 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w c. k. gimnazyum 
w Drohobyczu ogłasza się niniejszein konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
systemizowane ustawę z 19 września 1898, 
Dz. p. p. Nr. 173.

Kompctonci m ają wnieść podania, za
opatrzone w potrzebne dokumenta, za pośre
dnictwem  swej bezpośrednio przełożonej w ła
dzy do Prezydyum c. k. Bady szkolnej k ra
jowej najpóźniej do 15 m arca 1907.

Lwów, dnia 19 lutego 1907.
Za c. k. N am iestn ika: 

B ł a ż e k  w. r.

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
| dzie pocztowym w Tenczynku z poborami 
! 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem  na służącego 

532 kor
Podania należy wnieść najpóźniej do 

28 lutego b. r. do c. k. D yrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 1.9 lutego 1907.

L. 24283/11. (1548 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę
dzie pocztowym w Markowej z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem  na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
7 m arca 1907 do c. k. Dyrokcyi poczt i te
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 lutego 1907.

Wyroki prasowe.
£1. 46 (1510)

SDaż !. f. Saubeż* alż ijkejjgeridjt in 
Srieft t)at mit bem Srtenntnifje bom 21 jye= 
bruar 1907, 7/7, bie iftkiferoerbmtung ber

2775 ber ^eitjd jrift: „II Sole" nom 19 
jjebruar 19o7 megen ber ©tctlc oon „Era 
Pucciso" biż „un incosciente“ unb bon „E 
tutto questo“ biż „solo aveva colpito" beż 
f e id e lż :  „Corte d’A ssise . . . il fra tric ida?“ 
itadt) Strt. V III. beż ©efc^eż oom 17 SDejetu* 
ber 1862, bi. @. $1 9łr. 8 ex 1863, berboten.

S)aż £. £. SanbeS* alż $rejjgerid)t in 
Srieft tjat mit bem Srfenntutjje bom 21 g-c= 
bruar 1907, s).lr. 6/7, bie 2Beiteroerbreiiung ber 
9łr. 10089 ber Scitjd jrift: ,.L’Ind ipenden te“ 
bont 18 gebruar 1907 megen ber ©telle bon 
„Ba lui ch e“ bis „ I ta l ia !“ beż ©ebidjteż: 
„In m orte di Giosue Carducci“ unb eon 
„Voi, o G iovini“ biż „un medesimo affetto“ 
beż Slrtifelż: „Non senza fa to “ nad} § 65 a 
©t. ©. berboten.

® aż f. £. Sanbeż* alż ^rejjgcridjt in 
f-rag [jat mit bem Srfenntuiffe oom 18 ge= 
bruar 1907, ipr. I. 48 7, bie iBkiterberbteh 
tung ber der. 48 ber £ettjd )rift; „Pravo Lidu" 
oom 17 gebruar 1907 megen beż geuilletonż: 
„Beseda. M estacka m oralka v Praze, 16 u- 
nora 1907“ nad} § 800 ©t. @. berboten.

2>aż £. f. Panbeż- alż ^rejjgertdjt in ijkag 
pat mit bem Srfenntniffe oom 21 gebruar 
1907, $ r .  I. 50/7 bie UBeiterocrbreitung ber 
dłr. 2 ber geitfdjrift: „Telocvicny Buch" bom 
gebruar 1907 toegen ber ©tellen oon „O dusi 
m yslici a c itic i“ biż „budiz potrestan. Re- 
krutyrka unb bon „Bada vas pujde opet“ biż 
„nasich id e ji“ beż Seitarlitelż: „Jdete du- 
stojne!" unb beż SlrtiW ż; „Pripravujte se 
na o d v o d j“ naci) § 3uO ©t. ©. unb ttlrttM
IV. beż ©ejejjeż oom 17 SDejember 1862, sJł 
®. 331. dłr. 8 ex 1863, berboten.

® aż 1. 1. 2anbeż= alż ^refjgertcfyt in 
s$rag  £)at mit bem ©rtenntuifje oom 21 gebruar 
1907, 5}3c. I. 5J/7, bie SBeiteroerbreititng ber 
lir . 20 ber £c ttjd jrift: „Nova Omladina" ooui 
20 gebruar .1907 megen ber ©tellen oon „Nik- 
dp nepochybujc s uzitecnosti" biż „nebo v 
divadle“ beż SlrtiM ż: „N asili a anarch istę11 
uadj § 305 ©t. © berboten.

2)aż £ £. ntiiC)riftf)=f(i)lefifcEje Oberlaitbeż* 
geridjt iu 33rumt tjat mit bem ©rfcnutuiffe oom 
15 gebruar 1907, £>. 21/7, bie SBeiteroerbreh 
tung ber Sir. 31 ber geitfdjrift: „gnaim er ©ag* 
blatt" oom 7 gebruar 1907 megen beż Seit* 
rrtifelż: „2)aż bcutfdje SSetb alż ftampfgcnoj* 
fiu" iu ben ©tellen bon „gn  itnjerer ,£eit“ biż 
„SSoltżgmojjeu inirtjdjaftlid; ju  uuterftit^eu" 
uadj § 302 @t. @. oerboteit.

Kuratele.
L. cz. L. 275/6 ( I )  (1406 8 - 3 )

E  d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Leję Stein

berg w Bryszczowi.0.
Kuratorem  jej ustanowiono Salamona 

S teinberga w Dryszczowic.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II], 
Brzcżany, dnia 8 października 1906.

L. cz. P. 5/7 (1) (1460)
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu u- 
stanaw ia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w W adowicach uchwałą 
z dnia 5 stycznia 1907 L. cz. Nc. IV. 432/6 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad A nastazyą

Niedziela w Stawach Grójeckich z powodu 
stwierdzonego przez Sąd niedołęstw a umy
słowego, a kuratorem  ustanawia Feliksa Le- 
nika, gospodarza w Stawach grójeckich.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oświęcim, dnia 4 lutego 1907.

L. cz. P. 85/7 (4) (1428 8 - 3 )
E d y k t. t 

Demka Maciuka z Wolicy barytowej 
uznano m arnotraw cą.

Kuratorem jego ustanowiono E liasza 
Sztcnderę, rolnika z Wolicy baryłowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badziecbów, dnia 3 lutego 1907.

L. cz. P. 122/6 (4) (1490)
E d y k t.

Z a m arnotraw cę uznano H atija K wy cza 
w Iwanikówce.

Kuratorem  jego ustanowiono Nykołę 
Bomanyszyna, syna Onufrego ^  Iwanikówce. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 27 sierpnia 1906.

L. cz. P. 288/6 (2) (1405)
E  d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Brzeżanacli 
ustanaw ia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Brzeżanach uchw ałą 
z dnia 6 października 1906 L. cz. Nc. IV. 
394/6 (6) zatw ierdzenia, kuratelę nad Dawi
dem H ciberem  w Narajowie z powodu stw ier
dzonej przez sąd choroby umysłowej tegoż, 
a kuratorem  ustanaw ia Herscha B erła Ilei- 
bora w Narajowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 18 października 1906.

L. cz. L. I. 12/6 (6) P. I. 83/7 (1407)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ja n a  T ar
czyńskiego w Jaśle .

K uratorem  jego ustanowiono p. E m ila 
Beindla w erkm istrza kolej, w Jaśle.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaśle, dnia 18 lutego 1907.

L. cz. 13/6 (3) (1480)
E d y k t.

A ntoniego Tkacza z Kłyżowa oddaje się 
jako głupkowatego pod kuratelę.

Kuratorem  jego ustanaw ia się Jan a  
Tkacza w Kłyżowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. P. 82/6 (1) (1468)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano A ndrucha W in- 
czura w Suchowoli.

Kuratorem jego ustanowiono Paw ła 
Czura w Suchowoli.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 20 czerwca 1906.

L. cz. P. 295/6 (8) (1456)
Za m arnotraw ną uznano Katarzynę Gu- 

dzową w Gawłuszowicach, kuratorem  jej usta
nowiono W alentego Gudza w Gawłuszowi
cach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 27 grudnia 1906.

L. cz. P . 20/7 (5) (1506 1—8)
E d y k t.

Josyp Sawczuk Jurka z Dżurowa został 
uznany umysłowo chorym.

kura to rem  jego ustanowiono Iw ana 
Sawczuk a Ju rka z Dżurowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 stycznia 1907.

L. ez. P. 9/7 (6) (1414 1 - 3 )
E d y k t.

Apolonia z R udnickich Mieszkowska z 
Biecza uznana za niezdolną do zajmowania 
się swemi spraw am i i b ronienia swych praw.

K uratorom  tejże ustanowiony adw. dr. 
M ichał M aciejowski w Bieczu.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. P. XI. 439/6 (7)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Teklę Kra- 
wec w G ajach niżnych.

K uratorem  jej ustanowiono Onufrego 
Krawca po Piotrze w Gajach niżnych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 14 listopada 1906.

L. cz. P . 15/7 (6) (1418)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano A nt o n i e g o  Wi- 
lusza w Szufnarowej.

Kuratorem  jego ustanowiono Franciszka 
W ójcika w Szufnarowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
F rysztak, dnia 1 lutego 1907.

L. cz. P. 2/7 (11) (1427)
E d y k t.

Irena  Bielka z Jodłowki została uzna
ną za marnotraw czynię.

Kuratorem jej Jan  Sowa z Jodłowki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 15 stycznia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Cg. I. 20/7 (2) (1521 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Janow i Kusowi z Nienadówki, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Antoniego Kusa z N iena
dówki pozew o zniesienie wspólnej w łasno
ści realności lwh. 500 ks. gr. gin. kat. Nie- 
nadówka.

Na podstawie pozwu została I. audyen- 
cya na dzień 28 lutego 1907 o godzinie 9 
rano wyznaczoną.

Celem strzeżenia praw  Jan a  Kusa usta
naw ia się pana adwokata Dzianotta w  Rzeszo
wie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie
obecnego Jan a  Kusa w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. sąd obwodowy Oddział I.
Rzeszów, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. 864/07 (1442 3 - 3 )
0 . k. Izba notaryalna we Lwowie wzy

wa wszystkich tych, którym  po myśli § 25 
ust. notar. na mocy ustawniczego praw a za
stawu zaspokojeuie pretensyi z kaucyi służbo
wej W łodzim ierza Nawrockiego, byłego sub- 
stytuta c. k. notaryusza w Trem bowli się 
należy, aby pretensye swe do podpisanej 
Izby notaryalnej w przeciągu 6 miesięcy, li
cząc od trzeciego umieszczenia tego obwie
szczenia tern pewniej zgłosili, ileże po u- 
pływie tego term inu nastąpi zezwolenie na 
wydanie kaucyi bez względu na  późniejsze 
zgłoszenia.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. Prez. 3986. (1437 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Teodor Pawluk reskryptem  c. k. M inister
stwa sprawiedliwości z dnia 19 stycznia 
1907 1. 1241/7 notaryuszem  w Dynowie za
m ianowany, złożywszy dnia 19 lutego 1907 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo
cząć może.

Lwów, dnia 19 lutego 1907.

L. cz. C. II. 25/7 (1) (1504)
E d y k t.

Przeciw  Dmytrowi W ołoczańskiemu sy
nowi Iw ana z Zarzecza i tow. którego m iej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Sołotwinie przez Grze
gorza M ikulaka z Zarzecza pozew o uznanie 
praw  własności-intabulacyę i oddanie w po
siadanie g run tu  parc. gr. lk. 3599, 3600, 
860.1, 3602 lwh. 1826 gm. Sołotwina.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
22 m arca 1907 o godz. 9 przed południem  
do togo sądu biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw D m ytra Woło- 
czańskiego syna Iw ana ustanaw ia się pana 
Józefa E riedm anna c. k. notaryusza w So- 
łotw inio kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy
tra  W ołoczańskiego syna Iw ana w rzeczonej 
spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno
m ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 18 lutego 1907.

L. cz. Ow. 200/7 (2) (140:1
E d y k t.

Przeciw nieobecnem u Em anuelowi Ilei 
zigowi przedtem  w Sanoku wniosło Tow. 
rzystwm eskontowe w Tarnowie przez adwc 
kata dr. G oldham m era w Tarnowie skarg 
o 700 kor.

W skutek tej skargi wydano wekslow 
nakaz zapłaty z 7 lutego 1907 Cw. 200/1 (2 

U stanowiony dla strzeżenia praw  p( 
zwanego kuratorem  adwokat dr. Funkelster 
wr Tarnow ie będzie go zastępował, dopoką 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika ni 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 7 lutego 1907.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta

wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 24. lutego 1907.

Epizoocya Pow iat

Zaraza 
pyska i racic

W ąglik

Szelestnica

Parchy

Róża
wąglikowa

Pom ór św iń

W ścieklizna

Sokal

Tłumacz

Bzeżany

Zaleszczyki

Brzesko
Stanisław ów

M i e j s c o w o ś ć

Sulimów ob. dw. (1 zagr.), Uśmierz ad W aręż mia
sto ob. dw. () z a g r .j ;

Chocimierz gm. i ob. dw. (3 zagr.), Puźniki gm. i 
ob. dw. (19 zagr.) ;

K alne ob. dw. (1 zagr.), Słoboda złota ob dw. (1 
zagr.) ;

Kołodrubka (1 z a g r .) ;

Milówka (1 z a g r .) ; 
Chomiaków (1 z a g r .) ;

Brzozów
Kałusz
Podhajce
Sniatyn
Trembowla
Złoczów

Brzesko
H usiatyn
Kolbuszowa
Trem bowla
Złoczów

Drohobycz
H usiatyn
Stanisław ów
Stryj

Brzesko
Jarosław
Przemyśl
Rob atyn
Sniatyn
Sokal
Lwów m iasto

Górki (1 z a g r .) ;
Nowica (1 zagr.);
Czeremehów ad Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
K rasnostaw ce (1 zagr.);
Budzanów ob. dw. (1 z a g r .) ;
Bełżec (2 zagr.) ;

Tworkowa (5 z a g r .) ;
H usiatyn (47 zagr.), K luwińce (33 z a g r .) ; 
Turza (1 zag r.);
Romanówka ob. dw. (1 z a g r .) ;
Pietrycze (2 zagr.) ;

Horucko (12 z a g r .) ;
Chorostków (2 zagr.), Kluwińce ob. dw. ( I  z sg r.); 
Dubowce ob. dw. (1 zagr.) ;
Lisiatycze (1 z a g r .) ;

Górka, Sufczyn, Zamoście (2 z a g r ) ;  
Radymno (1 zagr.);
Zasanie ad Przem yśl (1 z a g r .) ; 
S tra ty n  wieś (1 zag r.); 
K rasnostaw ce (2 zagr.) ;
Jastrzęb ica;
Lwów II. dzielnica.

Cholera drobiu Rohatyn Lubsza (7 zagr.).

C . fc. N a i n l e s t . i i l e t w o  

Lwów, dnia 24. lutego 1907.

L. cz. I. 364/6 (5) (1422)
W sprawie S tefana Abrahainow skiego w 

M ikulińcach przeciw Łukaszowi Bahrijowi 
przedtem  w Nastasowie o 399 kor. 18 hal. zpn. 
zapadł wyrok dnia 21 grudnia 1906, który 
z powodu nieobecności pozwanego doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi H ryńkowi 
Bahrijowi w Nastasowie, który zastępować 
będzie pozwanego dopóki się on w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińce, dnia 15 lutego 1907.

L. 249/07 (1446)
E d y k t.

Dr. Izaak W achsm ann został w pisany 
15 lutego 1907 na listę adwokatów z sie
dzibą w W adowicach.

Z W ydziału Izby adw okackiej 
Kraków, 15 lutego 1907.

L. cz. 62/7 (2) (1489)
E d y k t.

W  spraw ie Salo N esselrotha kupca w 
W adowicach przeciw Franciszkowi Zawile 
krawcowi w W adowicach obecnie z miejsca 
niewiadomemu o 395 kor. w którym  postę
powanie spoczywało na wniosek powoda wy
znacza się audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 14 m arca 1907 godz. 10 rano, w tut. 
sądzie Nr. 37.

Dla strzeżenia praw  Franciszka Zawiły, 
ustanaw ia się kuratorem  adw. W ładysław a 
Chodorowskiego w W adowicach który go bę
dzie zastępował w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie ale pełnoinockika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 12 lutego 1907.

L. cz. C. II. 53/7 (1) (1498)
E d y k t.

Przeciw  Józefowi Granerowi i Dawi
dowi Beerowi przedtem  w Mielcu zamieszka
łym, których miejsce pobytu nieznane, wnie
śli Aron, Rachela i Sara Leipcigowie z Mielca 
skargę o wykreślenie praw a zastawu w kwo
tach  200 złr., 15 złr. i 89 złr. 25 ct. zpn. 
i uznanie ich za zgasłe.

Na podstawie pozwu tego została wy
znaczona audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 22 m arca 1907 o godzinie 9 rano.

Ustanow iony dla tychże kuratorem  pan 
dr. Ju lian  W ronka adwokat w Mielcu będzie 
ich zastępował dopokąd w sądzie się nie zgło
szą lub pełnom ocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. C. III. 36/7 (1) (1493)
Przeciw  Feckowi i Filipowi Studentom  

z Bartnego, których miejsce pobytu je s t nie
znane i A nnie Szkurat, w niesionyzostał do
e. k . 's ą d u  powiatowego w Gorlicach przez 
Pelagię ze Studentów Błaszczak z Bartnego 
pozew o w łasność i hipoteczne przepisanie 
połowy realności lwh. 140 gm iny Bartne.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 
marca 1907 ; o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Fecka 
i F ilipa  Studentów ustanaw ia się pana Teo
fila Połesza w B artnem  kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich  koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 18 lutego 1907.

(1536)L. cz. O. II. 45/7 (1)
E d y k t.

Przeciw  nieobecnemu Adamowi Kożu
chowi w niósł Jan  Kuzak z Długołaki pozew 
o 230 koron.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 4 m arca 1907 o 10 rano.

Celem strzeżenia praw  nieobecnego u- 
stanowiono kuratorem  p. Józefa Kożucha z 
Długołaki, który zastępyw ał go będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki się nie 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S tary Sącz, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. C. 349/6 (5) (1461)
Przeciw Janow i Skrążowi z Podwala, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio

nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Radłowie przez Kazimierza Kopcia z Woli 
radłowskiej pozew o w łasność części realno
ści lwh 42 gm. W ał-Ruda.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
sta ła  audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
17 m aja 1907 na godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Skrąża 
ustanaw ia się kuratorem  Jana  Maczyszyna 
c k. notarysza z Radłowa.

Kurator zastępywać będzie Jcuranda w 
rzeczonej sprawie na .jego koszt i niebezpie
czeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 11 lutego 1907.

L. cz. E. VIII. 3473/6 (13) (1487)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Przemyskiej 
Kasy zaliczkowej rzem ieślników i rolników 
przeciw Janow i Kwaciszewskiemu w Prze
myślu o 343 kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 8 grudnia 1906 liczba czynności E. 
3473/6 (1) zobowiązanemu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  Kwa- 
ciszewski przebywa, ustanaw ia w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Teofila Konnasza adwokata w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo
wiązanego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie sie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. Cw. IV. 652/7 (1. (1.476)
E d y k t.

Przeciw  p. M ikołajowi Skiba, którego 
miejsce pobytu nie jest znane wniesiony zo
s ta ł do niżej wymienionego sądu przez p. 
Katarzynę Skiba w Starem  siole pozew 
wekslowy o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa
nem u do trzech dni zapłatę, lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta
nawia się p. adw. dr. R osm arina we Lwowie 
kuratorem , który go zastępywać będzie w rze
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział V.

Lwów, dnia 3 lutego 1.907.

L. cz. C. II. 529/6 (1.) (1.448)
E d y k t.

Przeciw  Demkowi Melisz z Koniuch, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w Brze- 
żanach przez Parańkę Sapków zam. Meliaz 
z Koniuch pozew o uznanie aktu darowizny 
1/6 części realności w Koniuchach za zgasły 
i skutków praw nych pozbawionych zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 m arca 1907 o godz. 9 rano w tut. 
sądzie, biuro II.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Demlca 
Melisza ustanaw ia się dr. N atana H alperna 
adwokata w Brzeżanach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 20 grudnia 1906.

L. cz. C. II. 12/7 (1) (1449)
E d y k t.

Przeciw  Fedkowi Sapków z Koniuch, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzeżanach przez Tome Sapków i E tię  M ark 
z Koniuch pozew o zapłatę kwoty 769 ko
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 m arca 1907 o godzinie 11 przed 
południem w tut. sądzie, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Fedka 
Sapków ustanaw ia się pana dr. Jakóba R a
wicza adwokata w Brzeżanach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 6 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 60/7 (1) (1452)
E d y k t.

Przeciw M aryi Kaczmar zam. Student, 
której miejsce pobytu je st nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez Iw ana Kaczmara rolnika w 
Kulczycach pozew o uznanie i wpis prawa 
własności parc. g runt. Nr.: 3380 i 3381 obję
tych whl. 1079 ks. gr. gm. Kulczyce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
m arca 1907 o godzinie 8 rano, w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw  Maryi Student 
ustanaw ia się pana dr. S tachurę adwokata w 
Samborze kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział n .
Sambor, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. Cg. I. 444/6 (4) (1444)
E d y k t.

Przeciw  p. Georgowi Em anuelowi Ka
rolowi 3 im. K ristena i Hedwigi Augustyny 
Idy 3 im. K ristenównej, których miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze przez p. Józefa 
E rgera  kupca w Peczeniżynie pozew o 28000 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyencyę na dzień 15 m arca 1907 o go
dzinie 8 i pół przed południem  biuro Nr. 27.

Celem strzeżenia praw  powyższych po
zwanych ustanaw ia się pana dr. Hammer- 
mana adwokata w Samborze kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy Oddział 1.
Sambor, dnia 14 lutego 1907.

L. cz. C. I. 33/7 (1) (1527)
E d y k t.

Przeciw  Stefanowi Sywak ze Smolnika, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Oleksy Kyra z W oli mi- 
chowej pozew o zapłacenie kwoty 430 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 5 m arca 1907 godzina 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  Stefana Sywak 
ustanaw ia się pana Teodora Glixellego c. k. 
notaryusza w Baligrodzie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ste
fana Sywaka w rzeczonej sprawie na  jago 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 15 lutego 1907.

L. cz. Cg. I. 37/7 (1) (1529 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  A nnie z Jacyszynów Borodaj, 
której m iejsce pobytu je s t nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Wasyla W am ara pozew 
o uznanie praw a w łasności do parceli grunt. 
Uc. 1586/2 zawartej w whl. 334 gm iny Hlibów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
m arca 1907 o godzinie 10 przed południem, 
biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw  A nny Jacyszy
nów Borodaj ustanaw ia się pana Fedka Mi- 
szańca w Hlibowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Jaczynów Borodaj w rzeczonej spraw ie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. Cw. 226/7 (1) (1447)
E d y k t.

Przeciw  nieobecnemu Pawłowi Lecho
wiczowi przedtem  w Pierszycach w niosła 
Kasa oszczędności w Dąbrowie przez adwo
kata dr. Datke w Dąbrowie skargę o 386 kor. 
54 hal.

W skutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 11 lutego 1907 Cw. 226/7 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po
zwanego kuratorem  adwokat dr. Oflńer w Tar
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie usta
nowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 11 lutego 1097.

L. cz. E. 156/7 (1) (1528)
Dla W awrzyńca i Petroneli Skarbków 

w egzekucyjnej spraw ie toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Brzozowie ma być 
doręczoną uchw ała z dnia 24 stycznia 1907 
liczba czynności E. 156/7 (1), którą dozwo
lono wpisu praw a w łasności na rzecz F ran 
ciszka Żyłki i tow. części realności w Starej- 
wsi położonych, dotąd W awrzyńca i P etro 
neli Skarbków własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie W awrzy
niec i Petronela Skarbki przebywają, ustana
wia się dlań w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Festenburga adwo
kata w Brzozowie.
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Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

randów w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 19 lutego 1907.

L. cz. E. 22-29/6 (2) (1526)
E  d y k t.

P. dr. Anzelma Luki adw. w Złoczowie 
sprawie toczącej się przed c. k. saldem po
wiatowym w Złoczowie przeciw nielet. A nnie 
Sawczuk o zapłatę 336 kor. 14 hal. ma być 
doręczoną uchw ała z dnia 23 października 
1906 liczba czynności E . 2229/6 (1), którą 
dozwolono sprzedaży połowy realności whl. 
540 gminy kat. Złoczów zobowiązanej A nny 
Sawczuk w łasnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie A nna Saw
czuk przebywa, ustanaw ia się w celu strze
żenia tejże praw, kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Anzelma Luki w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
znaną z m iejsca pobytu A nnę Sawczuk w rze
czonej spraw ie na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lubpełno- 
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 13 lutego 1907.

L. cz. Cw. III. 647/7 (3) (1515)
E d y k  t.

Przeciw  A leksandrow i Grabie Pliwko 
Czarnowskiemu ostatnio w Bobrownikach ma
łych, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu kraj. j. handl. 
we Lwowie przez Mc. Cormiek H arvesting 
M achinę Company w Budapeszcie pozew o 
zapłacenie sum wekslowych 3000 kor. i 125 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 5 lutego 1907 do 1. cz. Cw. III. 
647/7 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana adwokata dr. Maurycego Rotha 
we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
mb pełnom onika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
v ^  Oddział III.

• Lwów, dnia 18 lutego 1907.

Amortyzacye.
L. cz. Ne. VI. 500/6 (2). (1439 3 - 3 )

Podpisany Sąd na prośbę Tadeusza 
Oprzędkiewicza, c. k. komisarza krajowej 
Dyrekcyi Skarbu we Lwowie, wdraża postę
powanie amortyzacyjne względem zagubione
go rzekomo przezeń kwitu depozytowego z 
*laty Kraków, 29 lipca 1903 Nr. 643 na 
ło ż o n ą  w Spółce kredytowej członków kra
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie policę życiową tegoż 
l'owarżystwa Nr. 80.335.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
'Meli do owego kwitu jakiekolw iek preten- 
tye, by swe praw a w tym  względzie w pod
pisanym sądzie w przeciągu jednego roku, 
te śc iu  tygodni i trzech dni od dnia osta- 
Miego ogłoszenia tego edyktu licząc, tern 
Pewniej wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
kwit ten  zostanie uznanym  za amortyzo
wany.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1907.

!'• cz. T. V. 13/6 (2) (1404 1 - 3 )
rp Na wniosek p. M aryi Wojtowicz w 
Mrriopolu wdraża się postępowanie aniorty- 
mcyjne względem zagubionej przez Maryę 

°.jtowicz karty  zastawniczej F ilii c. k. 
Prz. gal. akc. Banku hipotecznego w Tar- 

y°polu Nr. 39.386, wystawionej dnia 11-go 
Meśnia 1906 na sreb rną  papierośnicę, 6 
Murków korali, zaopatrzonych obrączką z 

^°Wego złota i pierścionkiem  z nowego złota 
fałszywym turkusem , 

ty . Posiadacza tej zagubionej karty  zasta
w c z e j wzywa się, aby kartę tę do jednego 

, 6 tygodni i 3 dni tern pewniej oka- 
/ ; ileże w przeciwnym razie rzeczona kartka 

ław n icza  zostanie uznaną za pozbawioną 
°cy praw nej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8 grudnia  1906.

(
jvcz- T. 96/6 (2) (1475 1 - 3 )

U1°żenie postępow ania am ortyzacyjnego. 
'W  ^ a wlli°sek  Grzegorza Białowąsa w Oby- 
jL e przy Kamionce strum iłowej wdraża 

kapowanie celem amortyzaeyi następu- 
.Wnioskodawcy rzekomo zaginionej ksią- 
'w k ła d k o w e j galic. Kasy oszczędności 

k^ty/M ^O lna kwotę 202 kor. 27 hal. i na 
*t> . "Grzegorz Białowąs" opiewającej. 

^  Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
''Moj Zeto\  aby zgłosił się ze swojemi pra- 

w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia

ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow
skiej" w przeciwnym bowiem razie po upły
wie powyższego term inu  uznaną zostanie za 
nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 stycznia 1907/

L. cz. T. 3/7 (2) (1477 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Józefa Zdrowaka, pro
boszcza w Rzekach wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 35.725 
na kwotę 4233 kor. 23 hal. w kapitale i pro
centach w dniu 1 stycznia 1907 opiekającej 
na imię ks. Józefa Zdrowaka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki okład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistn iejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. T. 19/6 (1) (1484 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Wysoczańskiego 
Minkowicza syna Eliasza, gospodarza z Wy
socka wyżnego wdraża się postępowanie ce
lem amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla, podpisanego przez po
dającego Józefa W ysoczańskiego Minkowicza 
jako akceptanta na 1200 kor. opiewającego 
bez daty wystaw ienia i daty płatności.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 31 grudnia  1906.

L. cz. T. 31/6 (4) (1485 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Reginy Cha!fen, prywatnej 
w Ottynii wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkład
kowej Stowarzyszenia zarej. z o gran. poręką 
„Union Bank" w Bnczaczu Nr. 791 oznaczo
nej jako „duplikat" opiewającej na imię R. 
Chalfen, a stwierdzającej wkładkę 910 kor. 
40 hal. w kapitale. w ’

. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra
wami w ciągu 25 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
n ieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. T. 2/2 (7) (1483 1 - 3 )
A rn o r t y z a c y  a.

Na wniosek p. Józefa A lbina Kundy 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
kartki zastawniczej na 8 losów w Towarzy
stwie zaliczkowem w Drohobyczu.

Posiadacza powyższej kartk i zastawni- 
cej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo
jem i prawam i w ciągu jednego roku, od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistn iejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 1 lutego 1907.

Spadki.
L. cz. A. VI. 704/5 (8) (1488 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Stanisław ow ie 
zawiadamia, że w dniu 26 listopada 1.905 
w K nihininie górce zm arła Pelagia ICuderle 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przeto wzywa się tych, którzy 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze
ciągu jednego roku praw a dziedziczenia w 
tutejszym  sądzie zgłosili, w przeciwnym bo
wiem razie spadek, dla którego dr. Bacher 
kuratorem  został ustanowiony przypadnie 
Państw u, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 26 grudnia 1906.

L. cz. A. 321/6 (10) (1457 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M onasterzy- 

skach podaje do wiadomości, że dnia 24 
kw ietnia 1906 zm arł w B ertnikach H arasym  
Raczkiewicz, syn Sem ania z pozostawieniem 
kodycylu, którym  — wyczerpując cały spa
dek — poczynił legaty na rzecz swych sy
nów H rynia, M atw ija i Stacha, oraz córki 
Kseńki, zam. Babij.

Sąd nie znając pobytu córki spadko
dawcy Naści, zam. Kaszuba, wzywa ją,

by w ciągu jednego roku, licząc od dnia n i
żej wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie 
i w niosła oświadczenie się dziedziczką, gdyż 
w razie przeciwnym spadek • będzie p e rtra 
ktowany z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
ustanow ionym  dla niej kuratorem  Bartkiem  
Andrusywzynem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 2 lutego 1907.

(1534 1 - 3L. cz. A. 148/3 (3)
E d y  k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole o- 
głasza, że dnia 31 m arca 1906 w Jasow cach 
zm arła M arcela Koznarska.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ju lii 
Krzywonos i Grzegorza Koznarśkiego nie jest 
znanem, przeto wzywa' się ich, aby w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
w nieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym  bowiem razie spadek pozostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie
dzicami i z kuratorem  Karolem Koznarskim 
ustanowionym  dla nieobecnych Ju lii Krzy- 
wos i Grzegorza Koznarśkiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 18 maja 1906.

Ł. cz. A. 311/5 (4) (1533 1—3)
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole o- 
głasza, że dnia 17 listopada 1885 w Kosżla- 
kacli zm arł M ykieta Gabrylecki.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu A le
ksandra Gabryleckiego nie je s t znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i w niósł o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci
wnym bowiem razie spadek zostanie prze
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem  Andrzejem Jakóbowskim  u- 
stanowionym dla nieobecnego A leksandra 
Gabrylekiego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 4 m aja 1906.

Fi rwy.
L. cz. F irm . 36/7 (1520)

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re-

jestru  handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospodarczycb f in n y : „Spółka oszczę
dności i pożyczek w Gwoźnicy górnej, sto
warzyszenie zarejestrow ane z nieograniczo
ną poręką" z uwidocznieniem w odnośnej ru
bryce następujących okoliczności:

1. Spółka ta  zawiązaną została na  pod
stawie statutów , uchwalonych na walnem  ze
braniu członków-założyeieli w Gwoźnicy gór
nej dnia 28 listopada 1906.

2. Siedzibą spółki je s t gm ina Gwoź- 
nica górna a okręg jej stanow ią gm iny Gwo- 
źnica górna i Gwoźnica dolna.

3. Celem spółki j e s t : starać się o ma- 
teryalne i m oralne podniesienie członków 
spółki, m ianowicie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po
trzeby, użyteczności celu i w m iarę fundu
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, któ
re spółka na ten cel gromadzi przy pomo
cy wspólnej nieograniczonej porgki swych 
członków ;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a m arnie 
leżących w ten  sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje w kładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

4. Zarząd spółki w ybrany na  powoła- 
nern żebraniu, składa się z następujących 
członków :

I. Józef Lubas, naczelnik gm iny w 
Gwoźnicy górnej, jako przełożony zarządu ;

I I - A ntoni Kowalski, zastępca naczel
nika w Gwoźnicy górnej, jako zastępca prze
łożonego za rząd u ;

III. Franciszek Przyboś i
IV. Józef Wolan, rolnicy w Gwoźnicy 

g ó rn e j;
V. H enryk W itkowski, rolnik w Gwo

źnicy dolnej, jako członkowie zarządu.
5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta 

blicy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym m ajątkiem  za zo
bowiązania spółki w obee osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie 
likw idacji lub upadłości spółki m ajątek jej 
nie wystarczał.

7. Spółkę podp is." ' '^się bodzie w ten 
sposób, i i  pod p ioezęei^stam pilią) tirm y po
łoży podpis swój przełożony * 'rządu, wzglę
dnie jego zastępca L jed en  ę^łonków za
rządu. “

Rzeszów, dnia 20 lute > 19072

Doniesienia prywatne.
S p raw oK d sn ie  m c ln in k o w e

Towarzystwa kredyt, dla handlu i przemysłu w Tarnowie
z a  i » o k  1 9 0 © .

Stan czynny.
Gotówka 
W eksle z portfelu 502.39858 
Weksle w reeskoncie 109.800T5 
Skrypta dłużne 128.134-— 740.332 73 
Rachunek bieżący 2500 —
Conto pro diversi * 3643 98
Dwupiętrowa kam ienica Towa

rzystw a 101.150 —
Losy Tow arzystw a ~ ^33 30
Żyro konto austr. węg. Banku 1.000 — 
Urządzenie. 2.500 —

Bilans z dnia 31 grudnia 1906.
Stan bierny. K. h

U działy członków (920 sztuk po
K. h.

7813 40

860.873 41

100 K. '  ‘ 92.000 —
Fundusz rezerwowy dla s tra t:

a) nieopodatkow any 24.347 68
b) opodat

kowany 11.095-32
wpisowe 193-— 11 .28852  35.636 — 

Fundusz em erytalny 10.500 —
W kładki oszczędnościowe 592.102 4-8
Reeskont weksli (jak w stan ie

czynnym) 109.800 15
N iepodniesione dyw idendy 2 115 —
Odsetki na rok 1907 

z góry pobrane 6767-89
Odsetki na  rok 1907 

z góry zapłacone 166.85 6.601 04
Przewyżka stanu czynnego (zysk) 12.118 74

860.873 41

Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1906.
Przychód. K. b.

Z przen iesien ia  zysku z roku 1905 60 57
Saldo odsetek  od weksli 39.863 62
Saldo odsetek  od skryptów d łu 

żnych 9565 28
Czysty dochód z rea lności Towa

rzystw a 3904 10
Odzyskanie z odpisanych pretensyj 760 30

“ 54.153 87

Rozchód. K. h.
Koszta adm inistracyjne 12.332 18
Podatki i należytości skarbowe 977 79
Odsetki od wkładek oszczędność. 24.946 65
Odpisanie s tra t 3327 51
Odpisanie urządzenia 451 —
Zysk 12.118 74

54 153 87

I. S tan  członków z dniem  31 grudnia  1905 -  186. W roku 1906 przystąpiło  do
Towarzystwa 13 członków, a w ystąpiło 10, zatem stan  członków z końcem 1906 r. 189.

II. S tan udziałów z końcem roku 1905 — 936 sztuk po 100 koron wynoszące ogó
łem kwotę 93.6<)0 koron. W roku 1906 wpłacono 85 szt.uk udziałów po 100 koron wy
noszące kwotę 3500 koron a wypłacono 51 sztuk po 100 koron wynoszące kwotę 5100
koron, a zatem stan udziałów z końcem roku 1906 — 920 sztuk po 100 koron wynoszące 
ogólną kwotę 92.000 koron.

III. W ypowiedziane w roku 1906 — 8 sztuk udziałów, p ła tne  będą z początkiem  
roku 1908.

Tow a rzystw o kredytowe dla handlu i przemysłu w  Tarnowie,
Stowarzyszenie zarejestrow ane z odpowiedzialnością ograniczoną.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem  8 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

'B D o f r a u h n a  wspólniczka do interesu korzystne- 
go z kapitałem 3 do 4 tysięcy koron. Wiado

mość poste restante Z. K. B.

O g r o m n a  n ęd za .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefe Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. W ojciecha liczba 15, dotkniętą nie
uleczalną w adą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskaw ych datków do A dm inistracyi 

naszego pisma.

1 n a s t p j p  u rn a  M c i s l i e
przyjmuje prenumeratę:

L e P rin te m p s ,
L ’ A m o u r ,
B cyuc do la  J e a n s  F ilio  e t  de la 

F em m e,
Revue de la Mode,
L a  Teilette des Enfants, 
ha Yie a u  grand Air,
La Yie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Oostume d’ Infant,
Les Dessous Elógants,
Feralna,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Dlobe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Dniversel,
Le Journal de la Jeuaesse,
Le Journal Ann? ant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyage3,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Uniwersello,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La NouveUe Mode,

B i u r o  ( I s f t f r m t k ó w  1 o g lo s M iy

SOKOŁOWSKIEGO
wa Lwowie, Pasaż Hausmana i, 9„

Kosztorysy gratis.

N a  w s z y s t k i e
bec w ^ tk u  PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOBY- 

" Z, IU  TJSTF AZY£ ARTYSTYCZNE, MODY, ZDRNALE. 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejsca lub. wTsęJJr.; n a j ’ 
pr iwmcyę po cenach red akcyjnych -

jijfeseya toaikdw i ąh$iń SI. Sokołowskiego
■■■ L w ó w ,  P a s a ż  M a i s w a s i f i  r - — -

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Z A P R O i K E M I E
n a

XXVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego „Wzajemna Pomoc“ w Kozowie, 
które odbędzie się dnia 10 marca 1007 o godzinie 6 -0 j wieczorem 
w kaneelaryi Towarzystwa (dom własny) w Kozo*ej, z następujacvm 

F O B M D E I E M  D Z I E N 5 Y H :
1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniach 5 i 6 kwietnia 

1905 rewizyi Towarzystwa, tudzież uwag Powszechnego Związku objętych 
pismem z dnia 10 marca 1906.

2. Załatwienie oświadczenia się Bady nadzorczej co do wyniku tej re
wizyi.

3. Uchwala względem podziału zysku za rok 1906 i udzielenie Dyrekcyi 
absołutoryum z rachunków i czynności za tenże rok.

4. Wylosowanie i wybór 2 członków Bady nadzorczej na rok jeden.
Kozowa, dnia 22 lutego 1907.

Rada nadzorcza To w a rzystw a  kredytowego Wzajemna Pomoc w  Kozowej,
Stow. zar. z ograniczoną poręką.

D r .  J. Barban, prezes. M. B. F e l b e r b a u m ,  sekretarz .

XIII. Zwyczajna Walne Zgromadzenie
członków Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w Tarnowie, odbę
dzie się dnia 17 marca 1907 o godzinie 4 po południu w lokalu 

Towarzystwa.
F o rząd ek  dzienny:

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów w r. 1906.
2. Bilans z 31 ‘grudnia 1906.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i udzielenie absołutoryum zarzą

dowi.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku.
5. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej.
6. Wnioski członków.

Tarnów, w lutym 1907.
Prezes Rady nadzorczej: Juliusz Silbiger.

(Aktśen-GeselSschaft fair Maphta-Industrie.)

Na dziewiątem zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów To- 
warzfstwa akcyjnego dla przemysłu naftowego, dnia 28 lipca 1906, uchwa
lono zniżyć kapitał akcyjny Towarzystwa przez zlanie dziesięciu akcyj w jedną 
akcyę po K. 400'—, a więc ze statutowej nominalnej wartości K. 3,000.000-—  
na K. 300.000-— , a równocześnie przez wydanie 12.500 nowych w gotówce 
pełnowpłaconych akcyj po K. 400'—  ten kapitał o dalszych K. 5,000,000'—  
podwyższyć na K. 5,300.000'— .

W myśl artykułu 243 ust. handl. i § 18 regulatywu dla Towarzystw 
akcyjnych, wzywa się P. T. wierzycieli Towarzystwa, ażeby swoje wierzytel
ności zgłosili u Towarzystwa w przeciągu trzech miesięcy.

Towarzystwo akcyjne dla nrzemysłu naftowego.
L. 16.878/06.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów p. Abrahamowi Mullerowi kapitał w sumie 
17.076 kor. 64 hal., listami zastawnymi, pochodzący z większej 29.000 kor. 
na hipotece dóbr Turzańsk whl. 583 ks. gr. dla większych posiadłości c. k. 
Sądu obwodowego w Sanoku objętych w powiecie Sanockim położonych, inta
bulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30 czerwca 1907 jeszcze 
pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Abra
hama Mullera jako właściciela tych dóbr, ażeby wy powiedziany kapitał w prze
ciągu sześciu miesięcy, do kasy galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo
nych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 20 lutego 1907.

O t r z y m a ł e mw
świeży transport 

ja E S E iiB J Ł T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w sNSSku i aromatyczna

h e r b a ta  C o n g o .........................................................   kor. 3 20
„ S o u o h o n g .................................................................... „  4—
„ S o n o h o u g  zbiór m ajow y ............................................. 6 —

K a y s o w .................................................................................  „  8 —
" W y s ie w k i  z  h e r b a t ................................................................ , 2  60
W y  s ie w k i  z  n a j le p s z y c h  h e r b a t .................................... , 3  20

za pół kilograma.

H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul T e a tr a ln a  3 , K a ted ry .

J T J Z  W Y S Z E D Ł  N O W Y

K O H Y E R  E 01E J 0W Y  M
po h a l *  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Bo nabycia we wszystkich Księgarniach i trafikach.

1907. Rok
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
M ie s i ę c z n i k  l i t e r a c k o - a n t o w y  

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polski0*1
i zagranicznych kompozytorów.

i-Q%
Na treść pisma składają się u tw ory: k lasyczne, salonowe, taneczne, w yjątk i z oper, opore

oraz muzyka d la  m łodzieży i  dzieci.
Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.

W dziale literackim  liczno wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenumerata wynosi kwartalnie 4  K., półrocznie 8  K., rocznie 1 0  K
Premia dla rocznych abonentów:

a) Bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty, w artości rb. 1 kop. 35, albo za pół oany t. j. 
kop. 50 SŁYNNĄ METODJg LESZETYCKIEGO

(N a przesyłkę prem ium kop. 30.)
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się

a:*®**—  PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w  cenie 450 rubli * * *
dla każdego tysiąca abonentów. „/ro.'u

Prem ium  wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały takimżo 
głównej wygranej 188 lo teryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w czerwcu 1907 roku),

Kwity abonentom zamiejscowym będą w ysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli P10

A d res  redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Redaktor i wydawca Leon ClPtf 
Agencya na Galicyę we Lwowie u S t. S o k o ło w s k ie g o  

Pasaż Hausmana 9.

*

Ti drukarni Wł. Łozińskiego (pod. zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci F ia ł k o w s k i^ '


